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Niechaj spełn ią  się
nasze wspólne

oczekiwania i nadzieje
D ro d z y  R o d a cy :

W s y lw e s tro w y  w ie c z ó r s p o ty k a ­
m y  s ię  w  w ie lk ie j p o ls k ie j ro d z i­
n ie , a b y  t r a d y c y jn y m  z w y c z a je m  
z ło żyć  sob ie  życze n ia  no w o ro czn e .

z o s ta ły  one  bez w p ły w u  na co­
d z ie n n e '  życ ie  m il io n ó w  lu d z i p ra ­
c y . Lecz g d y  u c z c iw ie  o c e n im y  
m in io n y  ro k  i  nasz w s p ó ln y  t r u d  
— d o s trz e g a m y  ta k ż e  w ie le  p o w o ­
d ów  do  s a ty s fa k c ji 1 d u m y  z o- 
w o có w  o g ó ln o n a ro d o w e g o  w y s i łk u .  
'£ . m y ś lą  o  p o trz e b a c h  n a ro d u  ro z ­
w ią z u je m y  p ro b le m y , k tó re  n a ­
b rz m ie w a ły  n ie k ie d y  p rzez  d z ie ­
s ią tk i la t .  Ic h  p e łn e  ro z w ią z a n ie  
w ym a g a  zn a czn ych  ś ro d k ó w  1 p o ­
w ażnego w y s i łk u ,  a przede  w szy ­
s tk im  czasu.

(Dokończenie na str. 2)
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❖  Biały żywioł w całym kraju ❖  Ofiarna praca na zi­
mowym froncie o Dziś w Szczecinie — minus 8 stopni

Trudne dni walki
W  ta k ie j  c h w il i  nasze serca w y ­
p e łn ia  poczuc ie  je d n o ś c i w s z y s t­
k ic h  P o la kó w . W szyscy c z u je m y  1 
m y ś lim y  o czasie m in io n y m , o 
w s p ó ln y c h  d o ko n a n ia c h , o szczę­
śc iu  n a jd ro ż s z y c h  nam  lu d z i i  
p rz y ja c ió ł,  o p la n a c h  1 n a d z ie ja ch  
na ro k  n a s tę p n y .

R o k , k tó r y  m ija ,  n ie  szczędzi! 
n a m  tro s k  i t ru d n y c h  p ro b le m ó w . 
T rze b a  tu  p rz y p o m n ie ć  w y ją tk o ­
w o  c ię ż k i d ’ a ro ln ic tw a  czas ż n iw  
i  z b io ró w  je s ie n n y c h , sp ię trz e n ie  
zadań  w  z w ię k s z a ją c y m  s ię  z ro ­
k u  na ro k  b u d o w n ic tw ie , n s n ą c e  
za p o trz e b o w a n ie  na p rze w o zy  i  
e n e rg ię  e le k try c z n ą . M n ie j k o ­
rz y s tn e  b y ły  ta kże  w a ru n k i sprze­
daży  naszych to w a ró w  na w ie lu  
ry n k a c h , co sp o w o d o w a ło  k ło p o ty  
z im p o r t*  m . M im o  w y s iłk u  ze 
s tro n y  p a ń s tw a  .p o d ję tego  d la  z ła ­
godzen ia  sp o łe czn ych  s k u tk ó w  ty c h  
z ja w is k  w ie m  dobrze- że n ie  po-

Egipt nie zawrze 
układu z Izraelem?
KAIR PAP. Minister spraw 

zagranicznych Egiptu, Butros 
Ghaii oświadczył wczoraj w 
Ka rze, iż Egipt nie zawrze u- 
kładu pokojowego z Izraelem, 
dopóki Tel-Awiw bidzie odma­
wiał podpisania dodatkowych 
punktów wspomnianego układu, 
które dotyczyłyby wycofania 
się Izraela nie tylko z Synaju, 
ale też z Cisjordanii i Gazy.

Nowy alfabet 
chiński

P E K IN  P A P . O d  1 s ty c z n ia  1979 r . 
w  C h in a c h  o b o w ią z y w a ć  będą now e 
zasady t r a n s l i te r a c j i  s łó w  c h iń s k ic h  
na a lfa b e t ła c iń s k i.  N ie  bę d z ie  s ię  
ju ż  w ię c  m ó w ić  i  p isać na p rz y k ła d  
T e n g  S ia o -p in g  t y lk o  D eng X is o - 
p in g . Z n ik n ą  ró w n ie ż  łą c z n ik i m ię ­
d zy  po szcze g ó ln ym i c z ło n a m i s ło ­
w a. Z m ia n y  n ie  będą n a to m ia s t o- 
b o w ią z y w a ć  w  s to s u n k u  do  n a s tę ­
p u ją c y c h  n a zw : C h in y , M o n g o lia , 
T y b e t,  P e k in , K a n to n , S un  Y atsen , 
C zou  E n - la i.  P o  s ta re m u  będzie  się 
ró w n ie ż  m ó w ić  M ao  T s e -tu n g , ch o ­
c ia ż  zg odn ie  z no w ą  t ra n s k ry p c ją  
p o w in n o  s ię  p o w ie d z ie ć  M a o  Ze- 
dong.

B ok 1978

Dłuższy o sekundę
N O W Y  JO R K  P A P . A s tro n o m o w ie  

7, p la n e ta r iu m  H a yd e n  w  N o w y m  
J o rk u  p o in fo rm o w a li,  że m in io n y  
r o k  b y ł o  sekundę  d łu ższy  n iż  ocze­
k iw a n o . D o d a n ie  do  „ k a le n d a rz a ”  
je d n e j se ku n d y  b y ło  k o n ie czn e  w  
z w ią z k u  ze z w o ln ie n ie m  szyb ko śc i 
o b ro tu  Z ie m i w o k ó ł s w e j osi.

ze  ś n ie g ie m  i  m r o z e m
Komunikat Rady Ministrów
WARSZAWA PAP. Na posiedzeniu w dniu 1 bm. Rada M i­

nistrów dokonała oceny sytuacji w kraju spowodowanej ostrym 
atakiem zimy oraz ustaliła działania zmierzające do opanowa­
nia występujących zakłóceń w transporcie, energetyce, komu­
nikacji i gospodarce komunalnej. W części regionów Polski — 
zwłaszcza północnej i środkowej — na skutek gwałtownych 
opadów śniegu i zamieci, powiązanych ze znacznym spadkiem 
temperatury, ogłoszono stan klęski żywiołowej. '

W ZWALCZANIU następstw 
tej sytuacji biorą aktywny 
udział kolejarze, transportow­
cy, energetycy, pracownicy 
służb komunalnych, wojsko a 
także społeczeństwo. W dal­
szym ciągu jednak występują 
poważne trudności w komuni­
kacji i w transporcie oraz — 
co jest szczególnie dotkliwe 
dla ludności — w zapewnieniu 
dostaw energii elektrycznej i 
ciepła.

W związku z tym Rada Mi-, 
nistrów podjęła szereg nie­
zbędnych decyzji. Zobowiąza­
no resorty do zapewnienia sta­
łego dopływu ciepła do miesz­
kań, dając w tym celu równo­
cześnie priorytet dostawom

(Dokończenie na str. 3)

Apel wojewody 
szczecińskiego

WCZORAJ o godzinie 17.15 
Szczeciński Ośrodek TVP emi­
tował specjalne wydanie Kro- 
ąiki Pomorza Zachodniego. W 
audycji uczestniczyli: Jerzy 
Kuczyński — wojewoda szcze­
ciński, Tadeusz Puszkin — dy­
rektor Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej w Szcze­
cinie oraz Henryk Defee — 
prezes Zarządu WSS ..Społem”.

(Dokończenie na str. 2)

DZIŚ w  uocy w Szczecinie 
mróz „złamał kark”. O godz. 5 
rano meteorolodzy z Dąbia za­
powiedzieli umiarkowane za­
chmurzenie, słabe opady śnie­
gu, temperaturę 8 stopni poni­
żej zera i słabe wiatry z pół­
nocnego zachodu. Natomiast 
wczoraj, pierwszego dnia no­
wego roku, odnotowano w 
Szczecinie prawdziwy rekord 
zimna. O godz. 9 rano tempe­
ratura sięgnęła —18,7 stopnia« 
Celsjusza, przy czym przy 
gruncie termometry odnotowa­
ły —27 stopni.

PO dwóch dniach drarpatycz 
nej walki ze śniegiem i mro­
zem, w której uczestniczyło 
6,3 tys. pracowników przed­
siębiorstw komunalnych, dro­
gowców i kolejarzy oraz 1000 
żołnierzy i 300 ciężkich jed­
nostek transportowych (w tym 
jeden... czołg) sytuaeja w za­
sadzie została opanowana.

J A K  p o in fo rm o w a ł nas dz iś  ra ­
no  W ło d z im ie rz  S ledz ińs lc i, dyspo­
z y to r  D y r e k c j i  O k rę g o w e j D ró g  
P u b lic z n y c h  w  S zczec in ie , na te ­
re n ie  naszego w o je w ó d z tw a  w szy ­
s tk ie  d ro g i p ie rw s z e j k o le jn o ś c i 
odśn ie ża n ia  b y ły  p rze je zd n e . N ie ­
co g o rz e j b y ło  z tra s a m i p rzezna ­
c z o n y m i do oczyszczan ia  w  d ru g ie j 
ko le ln o ś c i. N ie k tó re  o d c in k i szosy 
S ta rg a rd  — N o w o g a rd  — K o łcze ­
w o  — K a m ie ń  P o m o rs k i n a d a ł n ie  
n a d a w a ły  s ię  do u ż y tk u . Podobne

B E Z  P R Z E R W Y  P R A C O W A Ł  na m ie js k ic h  u lic a c h  s p e c ja lis ty c z n y  ta b o r  p rz y  p om ocy  k tó re g o  u s u w a ­
no  z w a ły  śn ie g u . S zcze c iń sk ie  s łu ż b y  k o m u n a ln e  p o s ia d a ją  z b y t  m a ło  ta k ic h  w y d a jn y c h  m aszyn ...

F o to : Z b . Jodkow rs k i

p e r tu rb a c je  w y s tą p iły  na d ro g a ch ; 
K a m ie ń  P o m o rs k i — P a r łó w e k  ł  
K a m ie ń  P o m o rs k i — D z iw n ó w  — 
K o łc z e w o  — W ise łką ^  — M ię d z y ­
z d ro je .

N a szosach odśn ie ża n ych  w trz e ­
c ie j k o le jn o ś c i — lo k a ln y c h  — n ie ­
p rz e je z d n y c h  b y ło  do  g o d z in y  5 
ra n o  107 o d c in k ó w  o łą c z n e j d łu ­
gośc i 100 k m . S y tu a c ja  je d n a k  — 
Jak p o w ie d z ia ł W . S le d z iń s k t — 
p o p ra w ia  się z każdą godziną . 
Nad ra n e m  b o w ie m  n ie  pada ł 

śn ieg , a w s z y s tk ie  p łu g i i  sp rzę t 
c ię ż k i b y ły  w  a k c j i .

(Ciąg dalszy na str. 2)

Europa 
skuła lodem

EUROPA znalazła się w 
okowach lodu od Londynu po 
Moskwę. Mróz, opady śniegu i 
zamiecie śnieżne sparaliżowały 
niemal całkowicie w ciągu 
ostatnich 48 godzin życie na 
północnych obszarach RFN, w 
Skandynawii i W. Brytanii. 
Padający nieprzerwanie od 
piątku śnieg odciął od świata 
wiele miejscowości na północy 
kontynentu i sparaliżował nie­
mal całkowicie komunikację. 
Miliony ludzi w kilku krajach 
marzną w nie ogrzewanych 
mieszkaniach. Front chłodu 
przesuwa się stopniowo na po­
łudnie.

D alsza  t n fo rm a c je  — na s tr .  3.

Trzęsienie ziemi
w Bułgarii

S O F IA  P A P . D w a w s trzą sy  pod­
z iem ne  o  s iłę  4,6 i  4,3 s to p n ia  w  ska ­
l i  R ic h te ra  z a n o to w a ły  w c z o ra j w 
B u łg a r i i  o b s e rw a to r ia  se jsm o lo g icz ­
ne. E p ic e n tru m  z lo k a liz o w a n o  85 k m  
na p o łu d n ie  od S o f i i ,  w  d o lin ie  m ię  
d zy  ła ń c u c h e m  g ó r P ir in  1 R iła , 
gdz ie  w y s tą p iły  w s trz ą s y  o znaczn ie  
w ię k s z e j s ile .

Autobus spadł
w przepaść

B U E N O S  A IR E S  P A P . W n ie d z ie ­
lę  p ó ź n y m  w ie czo re m  w  o d le g ło śc i 
200 k m  na zachód  od. B o g o ty  w p a d ł 
w  100-m e tro w ą  przepaść a u to k a r  
p ro w a d z o n y  p rzez p ija n e g o  k ie ro w ­
cę. P o ja zd  u to n ą ł w  rzece M agda­
le n a , b ę dące j g łó w n ą  m a g is tra lą  
w o d n ą  K o lu m b ii.  Co n a jm n ie j 20 
osób p o n io s ło  śm ie rć .

DZIŚ
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Przemówienie
Edwarda Gierka

(Dokończenie ze sir. 1) D ro d z y  ro d a c y !

G o s p o d a rk a  n a ro d o w a  s ta ła  s ię  Z  U F N O Ś C IĄ  f  n a d z ie ją  w k r o -  
w  m ija ją c y m  ro k u  bogatsza  o n o -  c z y m y  w  n o w y  r o k .  Z  t y m i u czu - 
w e  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e  d a ją c  c ia m i k ie r u ję  n a js r rd e c z n ic js z e  ż y -  
p ie rw s z ą  w  ty c iu  p ra c ę  ty s ią c o m  cze n ia  n o w o ro c z n e  d o  p o ls k ie j k la -  
m ło d y c h  P o la k ó w , a b s o lw e n tó w  sy  ro b o tn ic z e j,  do  b ra c i g ó rn ic z e j, 
s z k ó ł ś re d n ic h  i  w y ż s z y c h . W  n o -  do  h u tn ik ó w ,  m e ta lo w c ó w  i  s tocz- 
w y c h  o s ie d la ch  za m ie s z k a ło  ty s ią -  n io w c ó w , do  r o ln ik ó w ,  k tó r z y  do- 
ce ro d z in ,  p rz y b y ło  k r a jo w i o -  k ła d a ją  s ta ra ń  a b y  so ro s ta ć  zada - 
b ie k tó w  u ż y te czn o śc i p u b lic z n e j —  n iu  w y ż y w ie n ia  n a ro d u . Z w ra c a m  
s z k ó ł, p rz e d s z k o li,  s z p ita l i ,  o ś ro d - s ię  do  in ż y n ie ró w ,  le k a rz y ,  uczo - 
k ó w  k u l t u r y .  Z n a c z n e j p o p ra w ie  n y c h  ł  n a u c z y c ie li,  do  tw ó rc ó w  
u lc g !y  w a r u n k i  p ra c y  i  w y p o c z y n -  k u l t u r y .  Ż y c z ę  W a m  z ca łego  se r­
k u .  P ó ł m il io n a  n a jm ło d s z y c h  o b y -  ca  w ie le  su kce só w  i  ra d o ś c i, sa- 
w a te l i  naszego k r a ju  rozp o czę ło  ty s fa k c j i  z p ra c y  d la  O jc z y z n y , 
n a u k ę  w  z re fo rm o w a n e j,  d z ie s ię - K ie r u je  nasze w s p ó ln e  u czu c ia
c io le tn ie j szko le . W  tro sce  o n a j-  k u  p o ls k im  k o b ie to m , m a tk o m  i 
s ta rs z y c h , o lu d z i,  k tó r z y  sw e s i ły  żo n o m , k tó r y c h  co d z ie n n a  tro s k a  
o d d a li O jc z y ź n ie , zn a c z n y m  w y s i l -  o d o m  ro d z in n y , p -* t r i~ ty z m  p rz e -  
k i r m  fin a n s o w y m  p a ń s tw a  rozsze- k a z y w a n y  n a jm ło d s z y m  w r^ z  z 
rz y l iś m y  p o w a ż n ie  zas ięg  o p ie k i m iło ś c ią  m a c ie rz y ń s k a  są n a jw y ż -  
s p o lc c z n e j, m . in .  u s ta n a w ia ją c  d la  sza spo łeczna  w a rto ś c ią , 
s p ra c o w a n y c h  r o ln ik ó w  p ra w o  d o  M ło d y m  P o lk o m  i  P o la k o m  ż y -
s p o k o jn c j,  za b e zp ie czo n e j s ta ro ś c i, czę w y trw a ło ś c i w  na u ce  i  p ra c y .

im ię  P o ls k i ro z s ła w i!  lo t  nasze- W y ra s ta jc ie  n a  lu d z i p ra w y c h  i
go ro d a k a  p u łk o w n ik a  M iro s ła w a  d z ie ln y c h , p o trz e b n y c h  O jc z y ź n ie ! 
H e rm a sze w sk ie g o  na o rb ic ie  o k o - B ą d źc ie  p o d p o rą  W a szych  o jc ó w  i  
ło z ie m s k ie j.  L o t  te n  b y ł w y m ó w - m a te k !
n y m  s y m b o le m  b l is k ie j p rz y ja ź n i w ' t ę  n o c , g d y  w  n a szych  Ao-
p o łs k o -ra d z ie c k ie j.  M o że m y  b y ć  m ach  gośc i s y lw e s tro w a  radość  i  
d u m n i z te g o ro c z n y c h  d k o n a *  n a - za baw a , d z ie s ią tk i ty s ię c y  lo d z i 
sze j n a ro d o w e j w s p ó ln o ty ,  z os ią g - p ra c o w ic ie  spędza czas. P o z d ró w - 
n ię ć  w  s fe rze  m a te r ia ln e j i  d u c h o -  m y  g o rą co  i  se rdeczn ie  ty c h .  k tó -  
w e j,  z w ie lu  P o la k ó w , o  k tó r y c h  rz y  w  t e j  c h w i l i  c z u w a ją  n a d  p ra -  
b y ło  g ło śn o  w  ś w ie c ie . cą  h u t ,  f a b r y k  i  p o r tó w . S zczęś li-

Nasz k r a j  r o z w ija  s ię  z g o d n ie  c w e j d ro g i ż y c z m y  k o le ja rz o m  i  
w o lą  n a ro d u . K o n s e k w e n tn ie  id z ie -  k ie ro w c o m . P o z d ró w m y  o f ia rn y c h  
m y  d ro g ą  w y ty c z o n ą  p rzez  V I  i  V I I  p ra c o w n ik ó w  s łu ż b y  z d ro w ia ,  s łu żb  
Z ja z d  p a r t i i ,  s ta w ia ją c  sob ie  ja k o  k o m u n a ln y c h , e n e rg e ty k i l  tacz ­
ce! n a d rz ę d n y  — s iłę  i  a u to ry te t  n o śc i. Ż o łn ie rz y  L u d o w e g o  W o j-  
P o ls k i,  d o b ro  i  p o m yś ln o ść  P o ła - ska P o ls k ie g o , s łu ż ą c y c h  s p ra w ie  

. k ó w . Z a  w y k o n a n ą , w ie lk ą  p ra c ę  p o k o ju  i  o b ro n n o ś c i naszego k r a ­
d ła  O jc z y z n y  z g łę b i se rca  d z ię - j Uł p ra c o w n ik ó w  M i l i c j i  O n v w a - 
k u ję  p o ls k ie j k la s ie  ro b o tn ic z e j,  te ls k ie j i  S łu ż b y  B e zp ie cze ń s tw a , 
p o ls k im  ro ln ik o m , p o ls k ie j in te l i -  k tó r z y  c h ro n ią  s p o k ó j t e j  n o c y  i 
g e n c ji,  lu d z io m  n a u k i i  tw ó rc o m ' nasze w s p ó ln e  m ie n ie , 
k u l t u r y ,  w s z y s tk im  o f ia r n ie  t r u -  N a jszczersze  serdeczne życze n ia , 
d zą cym  s ię  d la  te g o  szczy tnego  ce- z g o d n ie  ze s ta rope?sk :m  obyeza- 
lu .  W  im ie n iu  w ła d z  P o ls k ie j R ze- je m  s k ie ru jm y  do  m il io n ó w  P o ta - 
c z y p o s p a lite j L u d o w e j s k ła d a m  k ó w , k tó r y c h  los . p ra c a  b rd ź  s łuż - 
W a m , t l r c d r y  ro d a c y , w y ra z y  n a j-  ba  dz iś  ro z d z ie l i ły  od O jc z y z n y , od 
w yższego u z n a n ia  i  u p ro g u  n o w e - s w o ic h  ro d z in .  Ż y c z y m y  im  pocz**- 
go ro k u  p roszę  W as g o rą co  — n ie  c ła  d u m y  z p rz y n a le ż n o ś c i dT 
u s ta w a jc ie  w  p ra c y  d la  P o ls k i.  w ie lk ie j  p o ls k ie j ro d z in y ,  z k r a ju  

s \vvch  p rz o d k ó w .
D ro d z y  p rz y ja c ie le !  P o z d ra w ia m  go rą co  t r z y  m i l io ­

n y  c z ło n k ó w  I  k a n d y d a tó w  P o l-
R O Z W O J p a ń s tw a  i  ż y c ie  n a ro -  sk ie j  Z jc d n o c z e n e j P a r t i i  R o b o tn i-  

d u  n ie  p o d le g a ją  m ia ro m  ro c z n e - cze j. K o n ty n u u im v  p ie k u e  t ra d y -  
go k a le n d a rz a . C zę s to k ro ć  d o p ie ro  c j e p o ls k ie g o  ru c h u  ro b o tn le z ^ a e  
p e rs p e k ty w ą  h is to ry c z n a  p o z w a la  w  p o c z u c iu  Jednośc i. k t Ara  r a s r ” 
d o s trz e c , na  i le  n a ro d y  z d o ła ły  i  p a r t ia  c h lu b i s ię  od trz y d z ie s t”  
p o t ra f ią  n a d a ! s p o ż y tk o w a ć  s w o je  ja t .  N a jle p sze  p o z d ro w ie n ia  i  źv  
szanse i  m o ż liw o ś c i, s k o n c e n tro -  cze n ia  k ie r u ję  do  cz ’ o n k Aw  Z j° d -  
w a ć  sw e w y s i łk i  i  u m ie ję tn o ś c i na  noczonego S tro n n ic tw a  L i'f l" W e n ^ 
n a jb a rd z ie j ż y c io d a jn y c h  z a m ie - ( S tro n n ic tw a  D n m n k ^ ty f in ^ e o  
rż e n ia c h . T ę  p ra w d ę  le p ie j w s z y - do  d z ia ł a czy  F r « r t ' i  .»r d "c S ni  N i -  

" scy  ro z u m ie m y  z p e rs p e k ty w y  ro d u , do  w s z y s tk ic h  lu d z i.  k tó r z v  
60-lecia  n ie p o d le g łe g o  b y tu  p a ń - w  s łu ż b ie  o b y w a te ls k ie j b io rn  na 
s tw o w e g « , g d y  s p o k o jn ie , o b ie k -  g je b ie  c o ra z  w ię ksze  p o w in n o ś c i, 
t y w n ie ,  z p o czu c ie m  o d p o w ie d z ia l­
nośc i s p o g lą d a m y  na naszą p rz e - P o lk i  i  P o la c y ! 
szłość i  na nasz d z ie ń  d z is ie js z y . D ro d z y  p rz y ja c ie le !  
g d y  o c e n ia m y  d ro g ę  ja k ą  p rz e b y ­
liś m y  od te j  p a m ię tn e j n o c y  s y l-  N IE C H A J  n o w y  ro k  — 1979 — 
w e s tro w e j p rzed  35 la ty ,  k ie d y  s p e łn i nasze w s p ó ln e  o c z e k iw a n ia  
K ra jo w a  R ada N a ro d o w a  o g ło s iła  | n a d z ie je . N ie c h a i w y z w o li  now e 
p ro g ra m  o d ro d z e n ia  O jc z y z n y . p i ły ,  e n e rg ię , m ą d ro ś ć  n a ro d o w a

P ra g n ie m y  w szyscy  P o ls k i n o w o - d la  p o d ję c ia  p rz y s z ły c h , codz ien  
cze sn e j, za m o żn e j i  s p ra w ie d l iw e j,  n y c h  zadań.
s p o k o jn e j I  b e zp ie czn e j — O jc z y z - ż y c z m y  nasze j O jc z y ź n ie  p o k o ju  
n y  lu d z i s z czę ś liw ych . P rz e tw ó rz -  |  da lszego  ro z k w itu !  Ż y c z m y  so- 
m y  te  w s p ó ln e  p ra g n ie n ia  w  w łe l-  b je n a w z a je m , ż y c z m y  k a ż d e j p o l­
k ą  s ilę , w  w y trw a ło ś ć ,  w  Konse- s k | ej  ro d z in ie  szczęścia, z d ro w ia  i  
k w e n tn e  d z ia ła n ie  i  rz e te ln ą  p ra -  p o m y ś ln o ś c i. Z  ca łego  se rca  życzę  

w , - ,  . *-~-

(Ciąg dalszy ze str. 1)

J U Ż  w c z o ra j o  godz. 15 u p rz ą t­
n ię te  ze ś n ie g u  z o s ta ły  g łó w n e  u - 
l ic e  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  m ia s t 
naszego w o je w ó d z tw a . Z  m e ld u n ­
k ó w  p re z y d e n tó w  i  n a c z e ln ik ó w  
m ia s t  i  g m in  ja k ie  n a p ły w a ły  do 
c e n tra ln e g o  s z ta b u  (p o w o ła n o  go 
w  S y lw e s tra  o g o d z in ie  13), w y n i­
k a ło ,  że u d a ło  s ię  s k u te c z n ie  u po ­
ra ć  ze śn ie g ie m  w  S ta rg a rd z ie , 
G ry f ic a c h ,  G o le n io w ie , N o w o g a r­
d z ie , G r y f in ie ,  K a m ie n iu  P o m o r­
s k im , Ł o b z ie  i  C h o jn ie . P ow ażne  
p ro b le m y  w y s tą p i ły  w  Ś w in o u jś ­
c iu ,  gd z ie  c a ły  s p rz ę t c ię ż k i i  
w s z y s tk ie  ś ro d k i k o m u n ik a c j i  m ie j­
s k ie j z o s ta ły  sp a ra liż o w a n e . CPN 
d o s ta rc z y ł im  b o w ie m  tz w .  le tn ie  
p a l iw o ,  k tó re  z a m a rz ło ! W c z o ra j 
o g odz . 12 fu n k c jo n o w a ł ta m  t y lk o  
je d e n  sam ochód . P ro b le m y  w y s tą ­
p i ł y  ró w n ie ż  w  T rz e b ia to w ie ,  gd z ie  
od  g o d z in y  10 ra n o  1 s ty c z n ia , pa ­
d a ! s i ln y  śn ieg .

W SAMYM Szczecinie głów­
ne trasy były przejezdne od 
wczoraj. Dziś rano sytuacja 
uległa dalszej poprawie. Upo­
rano się m. in. z olbrzymią

W A L K A  o  to r y  k o le jo w e  t r w a  n ie p rz e rw a n ie . N a  z d ję c iu  — D ryg a - 
da  k o le ja r z y  p rz y  o d ś n ie ż a n iu  to r o w is k  w  P o rc ie  C e n tra ln y m .

(U n d ro  —  C A F )

Trudne dni walki 
ze śniegiem i mrozi
zaspą w okolicy Przęsocina, wajowe, które — w zasadzie—  —  Sytuacja jest nadal trud-
gdzie 31 grudnia ugrzęzło 8 funkcjonowały bez większych na. Uległa wprawdzie pewnej 
piaskarek. Wyciągnięto je do- zakłóceń. Tylko 30 wozów po- poprawie komunikacja daleko, 
piero wczoraj i do akcji skie- zostało w zajezdniach z powo- bieżna, ale wszystkie pociągi 
rowano 5 „Ziłów” dostarczo- du braku motorniczych. Z baz odjeżdżające lub przyjeżdżają- 
nych z „Transbudu”. Przy uL WPKM wyruszyło jednak tyl- ce do naszego dworca są opóż- 
Rostockiej powstał 800-metro- ko 30 proc. autobusów. nione od 3 do 5 godzin,
wy wąwóz śnieżny. Grzęzły w
nim wszystkie pługi. Z sytua- w i ę k s z o SC w o z ó w  ¿ ' L “;  (W dzisiejszym numerze pu- 
cją upora! sdą dopiero... czołg S | rz„t̂ ‘?raly sts?ę° nteh drzwi ąi bukujemy komunikat o od woła- 
i już wczoraj ulica nadawała były spore kłopoty z uruchomię- niu szeregu pociągów lokalnych 
sie do użytku. niem silników. Dały o  sobie znać j  dalekobieżnych).

Stan alarmowy trwa nadal. wz któ?ylhWag"a?Jżowaly
Miejskie Przedsiębiorstwo samochody, jeszcze wczoraj pozba- O GODZ. 7.10 kierownik
Oczyszczania pracuje non-stop. wionę były ciepła h a le  przy ul. Dworca PKS w Szczecinie Ja- 
Dziś ruszyły pługi na boczne w Pr J  “>• nusz G3d.zikiewkz .poiniermo-
ulice, przeznaczone do odśnie- jachimowicza (usunięta dopiero wał nas, że wszystkie autobusy 
żania w drugiej i trzeciej ko- około godziny 4 nad ranem), unie- wyruszyły na trasy zgodnie z 
lejności. Wszystki? główne ^ " d"dV û ,uac°a p”  « ś la d e m  jazdy,
skrzyżowania' posypywane są winna uiec poprawie, gdyż warsz- 
chlorkiem wapnia, który sprzy taty w p k m  pracuj, pe.n, moc,.
ja topnieniu lodowej skorupy. TazE B A  j^ rn ik  było ogra- ?r.ogl. ?dś?-lei!!n.e. . w Pierwszej ko-

le jn o ś c i. W y s ła liś m y  1uż
niczyć funkcjonowanie niektó- do  Z ie lo n e j G ó ry . Jak d a le ko  

” rvch linii autobusowych i S k r ó -  je d z ie ?  Nie; w ia d o m o . R u s z y ły

ito b u s
d o -
też

(Dokończenie na str. 8)

c  ę.
W ita ją c  n o w y  r o k  1979, ro k  Ju­

b ile u s z u  P o łs k ł L u d o w e j,  z w ra ­
cam  s ie  do  W as, ro d a c y , o tw ó r ­
czą. o b y w a te ls k ą  p o s ta w ę , o p ra cę  
m ą d rą , %vydajną. le p ie j zo rg a n iz o ­
w a n ą . O n ie z a c h w ia n ą  w ia rę  w  
słuszność te j  w ie lk ie j  s p ra w y , k tó ­
ra  łą c z y  nas P o la k ó w .

D ro d z y  to w a rz y s z e  i  o b y w a te le !

DO s p . in ie n ia  n a ro d o w y c h  a m b i­
c j i  i  z a m ia ró w , do  p ra c y  i  t y c ia ,  
d la  szczęścia naszych  d z ie c i i  w n u ­
k ó w  nade w s z y s tk o  p o trz e b n y  n a m  
— p o k ó j.  P ro w a d z im y  a k ty w n a  
d z ia ła ln o ś ć  n a  rzecz  p o k o jo w e j 
w s p ó łp ra c y  i  o d p rę ż e n ia  m ię d z y  
n a re d  m i.  K rz e w im y  w  św ie c ie  
idee  w y c h o w a n ia  d la  p o k o ju  ca­
ły c h  spo łe cze ń s tw , a  zw łaszcza  
m ło d y c h  o ^ k o le ń .

P o w szechn ie  znane je s t i  w y s o ­
ko  ce n io n e  p rz y w ią z a n ie  naszego 
n a ro d u  do  s p ra w y  p o k o ju  I w o l­
n ośc i. P ra g n ie m y , b y  n o w y  pa­
p ież, w y w o d z ą c y  s ię  z P o ls k i za­
p isa ł sie w  h is to r i i  ja k o  te n , k tó ­
r y  w ie lk ie  m o ż liw o ś c i K o ś c io ła  k a ­
to lic k ie g o  w y k o rz y s ta ł d la  ś w ie te j 
s p ra w y  p o k o ju ,  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  
na ro d a m * < s p ra w ie d liw o ś c i spo­
łeczne »

P rz * 'k  n a n it m , iż  r o k  n a d ch o d zą ­
cy  p rz y n ie s ie  Iu ilz k o ś c i p o k ó j ł  
p o m y ś ln o ś ' d z e l im y  s ie  z wszy> 
s tk im i n a ro d a m i.

R o z w ija m \ sze roka  w s p ó łp ra c ę  
m ię d zyn  r  d  w a . b r d  j j . m y  a tm o ­
s fe r-- z a u fa n ia  • p rz y ja ź n i w  s to ­
s u n ka ch  ze w s z y s tk im i k r a ja m i.  
U m a c n ia m y  nasze p rz y ja c ie ls k ie  
k o n ta k ty  /  o a ń s łw a m j s o c ja lis ty c z -  
n m i s trzegąc  ta k  ź re n ic y  o k a  te ­
go , .b y  nasz w s p ó ln y  p o te n c ja ł go ­
spo d a rczy . zd o ln o śc i o b ro n n e  g w a ­
ra n to w a ły  b e zp ie cze ń s tw o  P o ls k i i  
p o k ó j na n a szym  k o n ty n e n c ie .

S rd e czn ie  p o z d ra w ia m y  d z iś , na  
po- i la n ie  n o w ego  ro k u ,  n a szych  
n a jb liż s z y c h  p r z y ja c ió ł i s o ju s z n i­
k ó w  Ś le m y  go rące  s ło w a  p o z d ro ­
w ie ń  n a ro d o w i ra d z ie c k ie m u  ż y ­
cząc m u  k o łe jn e c h  z w y c ię s tw  w 
b - d . w ie  k w c  z m i .  U  z u c ia  p rz y -  
j  żn i p rz e s y ła m  w s z y s tk im  n a ro - 
d  n i w s p ó ln o ty  s o c ja lis ty c z n e j,  
n r  o d y m , lu d o w y m  p a ń s tw o m  A f r y ­
k i .  A z j i ,  A m e r y k i Ł a c iń s k ie j.

V a m , ro d a c y , d o b re g o  ro k u !

Biały żywioł w całym kraju
WARSZAWA PAP. W dniach 31 C e n tra ln y  Z a rz ą d  D ró g  P u b lic z -  

„ . . .  poicŁ-« ■*«_ n y c ń  o ra z  M in is te rs tw o  K o m u n ik a -grudmai l stycznia cała Polska zo- c£ w y 8 t0 s o w a ły  31 g ru d n ia  ub. r. 
stała objęta ostrym atakiem zimy. a p e l do  k ie ro w c ó w  i  p o d ró ż n y c h , 
W wielu regionach kraju wystąpi- a b y  c i,  k tó r z y  n ie  m uszą, n ie  w y ­
ły w trh u ry  ś n i i  z n m in r iA  ru s z a li w  d ro g ę . T a k  t r u d n e j  s y tu a -  ty wtenury, śnieżyce i zamiecie. cji nie notowano od  d a w n a , w n ie -
Spowodowały one znaczne zakł.o- d z ie lę  u le g ło  za s y p a n iu  p o n a d  18 
cenią W komunikacj* drogowej i ty s . k m  d ró g . N a  p ó łn o c y  k r a ju  za- 
kolejowej. Transport wę3.o dla e- IS i S t ó
lektrowra I ełektrociepłown* —  n iu .  tw o r z y ły  s ię  na n o w o . U tk n ę ło  
przez zawiane śniegiem tory —-  w  n ic h  w ie le  sa m o ch o d ó w  z lu d ż -
r.dbvwnł sie z d u ż y m i utrudnipnin- ml» k tó r y c h  u w a ln ia n o  w  p ie rw s z e j oaoywaf się z ąuzymt utruanienta- ko le1noścL  G o ś c in y  w l ic z n y c h  p rz y
mi. W wtełu miastach zawieszono p a d k a c h  u d z ie la li im  m ie s z k a ń c y  
łub poważnie ograniczono komu- p rz y d ro ż n y c h  m ie js c o w o ś c i. D o  o- 
nikację miejską Nadzwyczaj ofiar drc^ . z^ “ feZWr ? y S :
me pracują kolejarze, energetycy, k tó r z y  o d p o c z y w a li w  d o m a ch  i 
służby drogowe, żołnierze. W c‘q- p rz y g o to w y w a li s ię  d o  b a ló w  n o w o - 
guponiedziotku odnotowano pew- ^ " ^ hwvst̂ ‘‘ 
ną poprawę pogody, trudności ko nym 2ywiolcm. 
munikacyjne występują jednak na-
dal- Z OSTATNIEJ C HW ILI

N A  B a łty k u  p a n o w a ła  s z to rm o w a  .  ,  , ,
pogoda. 31 g ru d n ia  s iła  w ia t r u  d o -  JAK wynika Z depesz, które 
C hodz iła  u m  do  l l  st. w  S k a li B e a u - otrzymaliśmy z Polskiej Agen- 
fo r ta .  Z a m a r ł ru c h  w  p o rc ie  g d a n -  ..  j  __
s k im . O d c ię te  są m. in .  r e jo n y  p ó l-  c5l Prasowej tuż przed za- 
n o cn e : P ó łw y s e p  H e ls k i i  r e jo n  mknięciem dzisiejszego nume 
Pucka- ru, mróz w centralnej Polsce

W wiciu m ie js c o w o ś c ia c h  zam ieć  i n a  p o łu d n iu  z e lż a ł.  W n ie k t ó -  
i  s iln a  w ic h u ra  u n ie ru c h o m iły  k o -  r y c h  r e jo n a c h  k r a j u  p a d a  j e d -  
m u n ik a c ję  k o le jo w ą  i p k s . N ie p rz e r  „ g k  ś n ie g , m .  i n .  w  B e s k id a c h  
w a n e j,  o f ia r n e j  p o m o c y  w  w a lc e  ze
S k u tk a m i a ta k u  z im y  u d z ie la ło  d ro -  . . . .
g o w c o m , k o le ja rz o m  i  e n e rg e ty k o m  W s t o l i c y  c o r a z  w ię c e j  dzia- 
w o js k o . Ż o łn ie rs k ie  w s p a rc ie  k o n -  g o s p o d a r k i  k o m u n a ln e j  z a -  
c e n tro w a ło  s ię  p rze d e  w s z y s tk im  w  r z v n a  n o r m q l n a  n r a c e  Wiek- 
p ó łn o c n y c h  i  c e n tra ln y c h  re g io n a c h  c z y n a  n o r m a ln ą  p ra c ę ,  w i ę *  
k r a ju .  T ra n s p o r te ry  g ą s ie n ico w e  i  szosc u l i c  i  l m i ł  t r a m w a jo w y c h  
h e l ik o p te ry  o ra z  p o ja z d y  te re n o w e  je s t  j u ż  p rz e je z d n a .  Cierrłownie 
p o m a g a ły  w  p rz y w ra c a n iu  n o rm a l-  d 0 <-t;»r c z a ia  t u ż  c ie D ło  d o  m ie -  n e j s y tu a c j i ;  k o rz - s ta ła  z n ic h  r ó w -  o o s r a r c z a «  Ju z  c ie p io  a o  m ie  
n i c i  s łu ż b a  z d ro w ia .  s z k a n .

DZIŚ — zgodnie z zalece­
niem wojewody — powinny zo- - ---- .. .. n,,t'0busowvch
stać uprzątnięte starannie uli- . t Jak DOinłormo- do K o łb a s k o w a , L u b ic s z y n a
re orzed gmachami użytecz- Clć ich traS,y- Ja\ P S  1 p y rz y c - L ada  m o m e n t o d io d - ie  ce p r z c a  B IB 8 U U D II  J nas dyspozytor W P K M  też  a u to b u s  do  Ś w in o u jś c ia . P e 'n ą
nosci publicznej, urzędami, ins- cyrari:r - en;a te dotyczą linii: ocenę s y tu a c j i  b ę d z ie m y  m o ? li d o - 
tytucjami I zakładami pracy. „i wiosny Btarc z y ć  d o p ie ro  za k i lk a  g o d z in .
Rozpocznie się też wywożenie ~  ^ “‘„je przei 1■ z * '“ ■
śniegu złożonego w pryzmach L >. Rom ParysWej i
na brzegach chodników. da!ej |rasą 10i  bls)- 10ł _

DUŻE trudności mieli dziś (która została skrócona) i nr
od rana pracownicy komunika- _ (dociera jedynie do Bez-
cji miejskiej. Udało się uru- j^ecza).
chomić wszystkie linie tram- Ponadto ograniczono takie 

kursowanie linii nr 7G, docie­
rającej jedynie do ul. Hrynie­
wieckiego (do Portowej Straży 
Pożarnej). Groziło nam także 
skrócenie trasy linii 54 do ul.
Walecznych, ale na szczęście 
udało się tego uniknąć. Auto­
busy kursują jednak rzadko l 
nieregularnie. Z każdą jednak 
godziną sytuacja ulega popra­
wie.

P IĄ TĄ  już dobę trwa dra­
matyczna walka kolejarzy, któ­
rzy za wszelką cenę usiłują 
utrzymać połączenia  ̂ pasażer­
skie i towarowe na liniach łą­
czących Szczecin z resztą kra­
ju. W sobotę i niedzielę spóź­
nienia niektórych pociągów się- 
galy ponad dwudziestu godzin.

T Y S IĄ C E  p ra c o w n ik ó w  P o m o r­
sk ie  1 D O K P  i  w o js k o  p ra c o w a ło  
p rz y  o d śn ie ż a n iu  to ró w . N a jw ie -  
c e l r o b o ty  b y ło  z ro z m ra ż a n ie m  
z w ro tn ic  i  s ta ły m  o d m ia ta n ie m  
ic h  ze śn ie g u . W  p ią te k  n ie  w y ­
trz y m a ła  t r a k c ja  e le k try c z n a  1 w  
o k o lic y  C hoszczna n a s tą p iło  z e rw a ­
n ie  p rz e w o d ó w  w y s o k ie g o  n a p ię c ia  
p od  c ię ż a re m  lo d u .

SPRAWĄ najważniejszą było 
utrzj^manie komunikacji na 
tzw. linii węglowej: Śląsk—
—Szczecin. Jej funkcjonowanie 
jest niezbędne dla utrzymania 
dostaw opału do wielu miejs­
cowości kraju i do elektrowni.
Chodzi też o to, by ze Szcze­
cina wysłać na południe jak
najwięcej węglarek do odbio- —  --------------- -------  - =,------
ru z kopalni wydobytego wę- za swój podstawowy obow:a- 
gła. * | zek mają doprowadzenie do

Dziś rano, dyżurny dyspozy- przejezdności dróg loka. vch 
tor szczecińskiego d worca PKP i środkami przedsiębiorst w zlo- 
powiedział nam: 1 kalizowanych na ich terenach.

Apel wojewody
(Dokończenie ze str. l)

Podczas transmisji wojewoda 
Jerzy Kuczyński zaapelował do 
całego społeczeństwa o udzie­
lenie pomocy w oczyszczaniu 
miast i zwalczaniu skutków 
zimy.

Oto najważniejsze zadania 
dla dyrektorów przedsię­
biorstw, haczelników miast i 
gmin:

— przywrócenie ruchu ko­
munikacyjnego PKP, zarówno 
osobowego, jak i towarowego,

— nasilenie prac na drogach 
województwa, by doprowadzić 
je do stanu przejezdność:.

— mobilizacja przedsię­
biorstw gospodarki komunalnej 
w celu opanowania żywiołu w 
miastach, osiedlach i ws:ach 
oraz zapewnienie społeczeń­
stwu dostatecznego zaopatrze­
nia w artykuły pierwszej po­
trzeby

W tym celu należy przedsię­
wziąć kroki imierzające ao 
maksymalne; aszczędności
energii i opału nawet kosztem 
produkcji przemysłowej. Udz.e- 
lić PKP. RDP i gospodarce 
komunalnej pomocy transpor­
towej, ludzkiej . w sprzęcie. 
Do tego zobowiązane są zakła­
dy produkcyjne wszystk.cn 
branż. Naczelnicy miast . gmin
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Szach uda się na leczenie i  wypoczynek

Z N A N Y  a r ig le ls k i a k to r  R e x  H a r­
r is o n  o że n ił s ię  ju ż  p o  raz szósty. 
Ś lu b  o d b y ł s ię  w  ta je m n ic y  17 g ru d -  
n ia  1978 r .  w  a m e ry k a ń s k ie j m ie j­
scow ośc i P a w lin g  (s ta n  N o w y  J o rk ) .  
Szóstą żoną a k to ra  je s t o b y w a te lk a  
S z w a jc a r ii — M e rd a  T in k e r .

(C A F  — A P )

Rezygnacja
wojskowego rządu w Iranie
LONDYN, TEHERAN, WASZYNGTON PAP. W Teheranie 

podano oficjalnie do wiadomości, że pozostający od listopada 
na czele rządu, szef Sztabu Generalnego armii irańskiej, gene­
rał Gholam Reza Azhari złożył wczoraj rezygnację ze stanowi­
ska premiera. Rezygnacja została przyjęta a równocześnie 
szach zwrócił się do generała Azhariego by pełnił funkcję sze­
fa rządu do momentu sformowania nowego gabinetu.
DESYGNOWANY 1 bm. na 

premiera nowego rządu Szah- 
pur Bachtiar oświadczył w wy­
wiadzie dla irańskiej agencji 
prasowej Pars, że szach „w od­
powiednim czasie’* uda się za 
granicę na leczenie i wypoczy­
nek. Nowo mianowany premier 
podkreślił, że będzie podejmo­
wał starania utworzenia nowe­
go rządu cywilnego, który za-

Najdłuższy na świecie

Host na Sycylię
M IĘ D Z Y  R e g g io  a M e syn ą  — 

m ia s ta m i le ż ą c y m i po o b u  s tro ­
n a c h  C ie ś n in y  M e s y ń s k ie j,  o d d z ie ­
la ją c e j S y c y lię  od  W ło ch  — czę­
s to  tw o rz ą  s ię  k i lo m e tro w e  k o le j­
k i  p o ja z d ó w  o c z e k u ją c y c h  na p rze ­
p ra w ę  p ro m o w ą . W y d łu ż a ją  s ię  one  
k i lk a k r o tn ie  g d y  z ja k ic h k o lw ie k  
bą d ź  p o w o d ó w  n a s tą p ią  z a k łó c e n ia  
w  k u rs o w a n iu  p ro m ó w .

C haos te n  w  p rz y s z ło ś c i n ie  bę ­
d z ie  m ia ł m ie js c a . Z a m ie rz a  s ię  bo ­
w ie m  rozpoczęc ie  re a l iz a c j i  posta ­
n o w ie n ia  rzą d o w e g o , za p ad łego  je ­
szcze w  1371 r .,  w  s p ra w ie  b u d o ­
w y  m o s tu  s p in a ją c e g o  oba b rze g i 
c ie ś n in y . B ę a z ie  on  a w a  ra z y  d łu ż ­
szy od s ły n n e g o  n o w o jo rs k ie g o  
V e ra z z a n o -N a rro w s , a ir z y  ra z y  od 
ro z p rz e s trz e n ia ją c e g o  s ię  nad  B os­
fo re m . D łu g o ść  je g o  w y n ie s ie  3,3 
k m , w yso ko ść  f i la r ó w  lic z ą c  od 
dn a  m o rs k ie g o  — 300 m , a od  lu ­
s tra  w o d y  — 70 m . P rze b ie g a ć  bę­
d z ie  po n im  6-pasm ow a a u to s tra ­
da i 4 - to ro w a  l in ia  k o le jo w a . K o ­
rz y ś c i z b u d o w y  te g o  m o s tu  ła tw o  
w y lic z y ć  je ś l i  się zw a ży , iż  ro c z n ie  
na  S y c y lię  i  z p o w ro te m  u d a je  się 
p o nad  12 m in  tu r y s tó w ,  p rze jeżdża  
p ra w ie  m il io n  s a m o ch o d ó w  i  600 
ty s . w a g o n ó w  k o le jo w y c h . O b ecn ie  
ru c h  te n  n ie je d n o k ro tn ie  h a m o w a ­
n y  je s r p rz e / z le  w a r u n k i a tm o s fe ­
ry c z n e  u n ie m o ż liw ia ją c e  p rze w ó z  
p ro m a m i. W iąże  się to  ró w n ie ż  ze 
s z k o d a m i w  gospoda rce  ż y w n o ś c io ­
w e j,  p o n ie w a ż  n ie m o żn o ść  tra n s ­
p o r tu  o w o c ó w  i  w a rz y w  z w y s p y  
na  k o n ty n e n t p o w o d u je  ic h  zepsu­
c ie .

B u d o w a , p rz e w id z ia n a  na 7 la t ,  
da ty s ią c o m  S y c y l i jc z y k ó w  p ra cę  i

ch le b . K o s z t je j  m a  w y n o s ić  1,2 
b i l io n a  l i r ó w .  I  w ła ś n ie  ta  sum a 
s ta n o w i p o w a żn y  s z k o p u ł w  ro z p o ­
czę c iu  ca łego  p rz e d s ię w z ię c ia ; g d yż  
na ra z ie  p rz e k ra c z a  m o ż liw o ś c i f i ­
na n so w e  p a ń s tw a . N ie  w ia d o m o  też 
Jak u s to s u n k u je  się do te g o  s ły n n a  
s y c y l i js k a  m a fia . P o n a d to  s w ó j 
s p rz e c iw  w y ra ż a ją  a rm a to rz y ,  k tó ­
ry c h  s ta tk i k u rs u ją  po  c ie ś n in ie  
p rze w o żą c  pasa że ró w  i  to w a ry .

<lg>
N A  Z D J Ę C IU : m o d e l m o s tu  m ię ­

d zy  R egg io  a ' M esyną.

(F o to : N B I)

stąpi poprzedni gabinet gene­
rała Gholama Rezy Azhariego, 
złożony w większości z wojsko­
wych. Bachtiar oświadczył, że 
nie udało mu się dojść do po­
rozumienia z przywódcą koali­
cji Front Narodowy, Karimem  
Sandżabim w sprawie udziału 
w nowym gabinecie przedsta­
wicieli partii wchodzących w 
skład tego ugrupowania. Zgoda 
Bachtiara na objęcie urzędu 
premiera spowodowała usunię­
cie go z Frontu Narodowego.

A G E N C JE  p ra so w e  p o d k re ś la ją ,  
że. g e n e ra ł A z h a r i,  k tó r y  s p ra w o w a ł 
u rz ą d  p re m ie ra  od  6 lis to p a d a  u b . 
ro k u ,  n ie  z d o ła ł n a w e t p rzez  w p ro ­
w a d ze n ie  s ta n u  w y ją tk o w e g o  p o ło ­
żyć  k re s u  n a p ię c iu  w  c a ły m  I ra n ie .  
W k o m e n ta rz a c h  za u w a ża  s ię , że 
w ła ś n ie  w  ty m  o k re s ie  I r a n ,  będ ą ­
c y  d o ty c h c z a s  d ru g im  e k s p o rte re m  
ro p y  n a f to w e j na  ś w ie c ie , m u s ia ł z 
p o w o d u  t rw a ją c y c h  s t r a jk ó w  i  de ­
m o n s tra c j i  c a łk o w ic ie  z a p rze s ta ć  
e k s p o r tu ,  a n a w e t zacząć im p o r to ­
w a ć  p a liw o .

W  T e h e ra n ie  i  in n y c h  m ia s ta c h  
p rzez  c a łą  n o c  z 31 g ru d n ia  n a  1
s ty c z n ia  ro z le g a ły  s ię  o d g ło s y  s t r z a ­
łó w  z b ro n i m a s z y n o w e j. 31 u b . r .  
do  za jść  do sz ło  w  13 m ia s ta c h . W 
S za h p u rze  p o d p a lo n o  k i lk a  b a n k ó w . 
D osz ło  do  w a lk  u l ic z n y c h  m ię d z y  
lu d n o ś c ią  a w o js k ie m  w  T e b r iz ie  i  
Raszcie.

D o n a jp o w a ż n ie js z y c h  d e m o n s tra ­
c j i  dosz ło  w  M eszhedzie . W e d łu g  in ­
fo r m a c ji  p o d a n y c h  p rze z  k o la  o p o -

z y c j i ,  31 g ru d n ia  podczas s ta rć  z 
w o js k ie m  z g in ę ło  o k o ło  700 osób. 
A g e n c ja  F ra n c e  P resse  p o d a ła , że 
lic z b a  ra n n y c h  i  z a b ity c h  w  ty m  
m ie śc ie  p rz e k ro c z y ła  2 tys .

K i lk u s e t  p ra c o w n ik ó w  s łu ż b y  
z d ro w ia  w  M eszhedzie  w y s to s o w a ło  
a p e l d o  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  
O N Z  K u r ta  W a ld h e im s , w z y w a ją c  
go  d o  p o d ję c ia  k r o k ó w ,  m a ją c y c h  
na  c e lu  p o w s trz y m a n ie  a r m i i  p rze d  
s trz e la n ie m  do  lu d n o ś c i. S tw ie rd z a ­
ją  o n i,  że „ w  m ie js k ic h  s z p ita la c h  
n ie  s ta rcza  ju ż  m ie js c  d la  ra n n y c h ” .

Z  d n ia  na  d z ie ń  zaos trza  s ię  sy ­
tu a c ja  gospoda rcza  I ra n u . W  w ie lu  
m ia s ta c h  z a m k n ię te  są s k le p y , b an ­
k i  i  u rz ę d y . B ra k  p a l iw  spow odo­
w a ł u n ie ru c h o m ie n ie  k o m u n ik a c j i  
w  w ie lu  m ia s ta c h , co  z k o le i s ta ło  
s ię  p rz y c z y n ą  p o w a ż n y c h  t ru d n o ś c i 
w  z a o p a trz e n iu  n a w e t w  p o d s ta w o ­
w e  a r t y k u ły  codz ie n n e g o  u ż y tk u .

Izraelski atak 
na Liban

K A IR  P A P . Z  B e jr u tu  donoszą o 
z b o m b a rd o w a n iu  w c z o ra j p rzez  o - 
k r ę ty  iz ra e ls k ie  w io s k i l ib a ń s k ie j 
R as e l A in .  W e d łu g  rz e c z n ik a  P a le ­
s ty ń c z y k ó w  a ta k  p o n o w io n y  zos ta ł 
po g o d z in ie . Z  te g o  sam ego ź ró d ła  
w ia d o m o  ró w n ie ż  o  p o d ję c iu  p ró b y  
w y sa d ze n ia  z o k rę tó w  iz ra e ls k ic h  
na  lą d  o d d z ia łu  k o m a n d o s ó w  w  po ­
b liż u  obozu  P a le s ty ń c z y k ó w  w  R as- 
h id ie h , w  o d le g ło ś c i 5 k i lo m e tró w  
od  T y r u .  P ró b a  n ie  p o w io d ła  s ię . 
N ic  n ie  w ia d o m o  o  s tra ta c h  sp o w o ­
d o w a n y c h  a ta k ie m  iz ra e ls k ie j a r t y ­
le r i i  o k rę to w e j.

TV australijska
sfilmowała UFO
L O N D Y N  P A P . N ie  la d a  s u kce ­

sem  p o c h w a lić  s ię  m oże e k ip a  te le ­
w iz j i  a u s t ra l i js k ie j,  k tó r e j  u d a ło  s ię  
s f i lm o w a ć  n ie z id e n ty f ik o w a n e  o b ie k  
ty  la ta ją c e , ja k ie  p o ja w i ły  s ię  na 
n ie b ie  nad  m ia s te m  C n r is tc h u rc h  w  
N o w e j Z e la n d ii.  N ie z w y k le  z ja w i­
sko  f i lm o w a n o  z p o k ła d u  s a m o lo tu . 
N a w y ś w ie t lo n y m  w  u b . n ie d z ie lę  
w ie c z o re m . p rze z  s tu d io  te le w iz y jn e  
B B C  w  L o n d y n ie  f i lm ie  w id a ć  n a j­
w y ra ź n ie j ca łą  e sk a d rę  p o n a d  40 
o b ie k tó w  ś w ie t ln y c h , k tó re  za n o to ­
w a ły  ró w n ie ż  ra d a ry  n a z iem ne .

Jeden  z n a jd o k ła d n ie j u ję ty c h  
p rzez  k a m e rę  o b ie k tó w  pos iada  
k s z ta łt  o w a ln y ,  odznacza  s ię  s iln y m  
św ie ce n ie m  1 b ia ły m i l in ia m i,  k tó re  
p o ja w ia ły  s ię  w o k ó ł o b ie k tu .  Z d a ­
n ie m  te c h n ik ó w  ra d a ro w y c h  o b ie k t  
m ie rz y ł co  n a jm n ie j s to  m e tró w  
d łu g o ś c i.

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  U F O  w id z ia n o  
ta kże  w  B u łg a r i i  i  W . B ry ta n i i .

i i M È a t  Rady Ministrów
(Dokończenie ze sir. 1)

węgla 1 paliw płynnych dla 
ciepłowni i elektrociepłowni.

Skierowano dodatkowy sprzęt 
do oczyszczania głównych tras 
i arterii, aby przywrócić nor­
malny ruch w komunikacji i 
transporcie oraz aby zapewnić 
sklepom i placówkom handlo­
wym niezbędne dostawy arty­
kułów spożywczych — w tym 
przede wszystkim pieczywa i 
mleka.

Uwzględniając trudności ko­
munikacyjne związane z dojaz­
dami do miejsc pracy oraz 
trudności energetyczne podję­
to decyzje, że dziś pracować 
będą: górnictwo i energetyka, 
zakłady o ruchu ciągłym, trans­
port wszystkich branż, komuni­
kacja, łączność, transport w 
zakładach łącznie ze służbami 
za- i wyładunkowymi, zakłady 
naprawcze taboru kolejowego, 
zaplecza technicznego motory­
zacji i technicznej obsługi rol­
nictwa, służby miejskie, przed­
siębiorstwa gospodarki komu­
nalnej, ciepłownictwa, zakłady 
przemysłu spożywczego, dru­
karnie prasowe i kolportaż pra

sy, handel i służba zdrowia.
W pozostałych zakładach, 

przedsiębiorstwach i jednost­
kach organizacyjnych powinni 
się stawić pracownicy służb 
utrzymania ruchu oraz męż­
czyźni zamieszkujący w miejs­
cowościach, w których znajdu­
je się zakład pracy, a także 
pracownicy wezwani przez kie­
rownictwa zakładów. Pozosta­
łych pracowników dziś zwal­
nia się od przyjścia do pracy. 
Dla pracowników wszystkich 
urzędów, instytucji i jednostek 
administracyjnych dzień 2 
stycznia br. jest normalnym 
dniem pracy.

ZAWIESZA się do dnia 
6 stycznia br. włącznie działal­
ność wszystkich szkół podsta­
wowych, zawodowych, pomatu­
ralnych i liceów, a także ognisk 
i oddziałów przedszkolnych, 
działających przy tych szko­
łach.

Młodzież szkół zawodowych: 
górnictwa, hutnictwa, energe­
tyki, komunikacji, która w ra­
mach zajęć szkolnych pracuje 
w  zakładach, powinna stawić 
się w miejscu pracy.

Dła zapewnienia pełnej reali­

zacji programu nauczania w 
bieżącym roku szkolnym do­
stosowane zostaną odpowiednio 
ferie wakacyjne i przerwy 
świąteczne. Rodzice, którzy 
mogą zapewnić dzieciom opie­
kę w domu, proszeni są o nie- 
korzystanie do dnia 6 stycz­
nia włącznie z przedszkoli o 
całodziennym pobycie dziecka.

Jednocześnie przedłużone zo­
stają również do 6 stycznia br. 
ferie w szkołach wyższych. 
Studenci —  zamieszkali w 
miastach stanowiących siedzi­
by wyższych uczelni, od 3 
stycznia powinni zgłosić się 
w rektoratach celem włącze­
nia się do akcji porządkowania
1 odśnieżania.

WOJEWODOWIE i prezyden 
ci miast wojewódzkich zostali 
upoważnieni do podejmowania 
stosownych decyzji, zwłaszcza 
w odniesieniu do pracy zakła­
dów przemysłowych w  dniu
2 stycznia, a także ciągłości 
zaopatrzenia ludności, funkcjo­
nowania handlu oraz organiza­
cji prac niezbędnych dla przy­
wrócenia i utrzymania komu­
nikacji w miastach i osiedlach, 
jednocześnie Rada Ministrów

zwraca się do wojewodów i 
naczelników gmin o mobilizo­
wanie ludności osiedli wiej­
skich do prac zapewniają­
cych przejezdność szlaków dro­
gowych i kolejowych. W tym 
celu należy okazać ludności 
pomoc w sprzęcie i środkach 
transportu.

Apeluje się do ludności 
miast i wsi o udział w akcjach 
oczyszczania obejść, chodni­
ków, dróg położonych w  pobli­
żu domów mieszkalnych i 
gmachów użyteczności publicz­
nej, o powszechny udział w 
przedsięwzięciach, które podej­
mować będą naczelnicy gmin, 
prezydenci miast i wojewodo­
wie. Apeluje się także o wy­
jątkowe oszczędzanie energii 
elektrycznej, zabezpieczanie 
mieszkań i domów przed ubyt­
kami ciepła, o utrzymanie ła­
du i porządku.

RADA Ministrów dziękuje 
za dotychczasowy wysiłek żoł­
nierzom Ludowego Wojska 
Polskiego, kolejarzom, trans­
portowcom, energetykom, pra­
cownikom służb komunalnych 
w całym kraju.

Rada Ministrów apeluje jed­
nocześnie do wszystkich oby­
wateli o udzielenie powszech­
nego poparcia dla sprawnej 
realizacji podjętych decyzji, o 
prz jście z' energiczną pomocą 
przy usuwaniu skutków mrozu 
i opadów.

ZIMĄ
w Europie
PIĘCIOMETROWE ZASPY 

W W. BRYTAKII

MROZY i zamiecie śnieżne pa­
raliżują życie niema! na całym 
obszarze Wysp Brytyjskich. Naj­
trudniejsza sytuacja wyslępuje w 
Szkocji. Staną! ruch kołowy, ko­
munikacja kolejowa jest również 
niezwykle utrudniona. Zamiecie 
powodują powstawanie zasp się­
gających niekiedy do wysokości 
5 metrów. Setki porzuconych 
pojazdów i zawieje śnieżne utrud­
niają pracę pługów wysłanych na 
najważniejsze trasy komunikacyj­
ne.

MIASTA ODCIĘFE OD ŚWIATA

SYTUACJĘ w północnych ob­
szarach RFN określa się jako 
jedną z największych klęsk ży­
wiołowych ostatniego stulecia. 
Najbardziej dotknięty , klęską jest 
Szlezwik-Holsztyn. Zaspy docho­
dzące do wysokości 5 metrów 
odcięły od świata miejscowości 
zamieszkane przez ponad 500 
tysięcy ludzi w bksko 100 okrę­
gach Szlezwika-Holsztynu. Około 
80 miejscowości pozbawionych 
jest od trzech dr» zaopatrzenia w 
energię. Niemot całkowicie po­
zbawiony kontaktu ze światem 
jest Fłensburg, liczący 90 tysięcy 
mieszkańców. Sztorm spowodo­
wał zalanie wysoką lalą setek 
miejscowości nadmorskich.

Katastrofalne warunki atmosfe­
ryczne pociągnęły za sobą pierw 
sze ofiary w ludziach. W Ham­
burgu znaleziono kilku mężczyzn 
zamarzniętych na ukcy. W Arms- 
dorf (Dolno Saksonia) robotnik 
zamarzł w samochodzie, który 
ugrzązł w śniegu. W stimie w 
RFN poniosło śmierć 12 osób.

MINUS 55 STOPNI 
W OJMIAKONIE

W MOSKWIE odnotowano w 
Sylwestra najn-ższe temperatury 
tego reku — minus 38 st. C. 
Mieszkańców stolicy Związku Ra­
dzieckiego wzywano drogą radio­
wą, by nie wychodzili z demów. 
W mieście syberyjskim Ojmiakon 
zanotowano w sobotę temperatu­
rę minus 55 st. C.

NOWY ROK
W UNIERUCHOMIONYM 

POCIĄGU

BLISKO tysiąc pasażerów po­
witało rek 1979 w inierucbomio- 
nym na siedem godzin pociągu 
międzynarodowym na trasie 
PARYŻ — BRUKSELA — AMSTER­
DAM.

Swą niezwykłą przygodę za­
wdzięczają pasażerowie techni­
kom kolejowym w Paryżu, którzy 
podłączyli skład wagonów do 
niewłaściwej lokomotywy elek­
trycznej, niedostosowanej do róż­
nego napięcia sieci trakcyjnej we 
Francji, Belgii i Holandii.

S.O.S. Z SAMOCHODU«.

W POBLI2U Boulogne zamarzła 
50-letnia strażniczka ośrodka wy­
poczynkowego, bo w nocy prze­
stało funkcjonować ogrzewanie 
jej campingowej przyczepy. Koło 
Bourg-en-Bresse pewien radio­
amator wracający samochodem 
do domu utknął na odludziu w 
ogromnej zaspie śnieżnej. Jego 
sygnał S.O.S. nadany przez kró.ko- 
fałówkę mogły na szczęście ode­
brać dzieci, które jako prezent 
świąteczny otrzymały przenośną 
radiostację. W ten sposób żan­
darmeria zdążyła uratować nie­
fortunnego outomobifistę przed 
niechybnym zamarznięciem.

W niezwykłych warunkach 
przyszło na świat pierwsze fran­
cuskie dziecka 1979 roku. W mi­
nutę po północy pewna miesz­
kanka departamentu Seme-et- 
-Morne urodziła córkę Sandrine 
w wozie straży pożarnej, którym 
ze względu na ni oprze! zdr.e dk* 
zwykłych samochodów drogi od­
wożono ją do szpitala
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Oferta wyższej stopy
ROK 1979! Rok nowy, rok już znany i jeszcze nie znany. Czy 

będzie dobry, a może bardzo dobry? Biorę oto na siebie ciężar 
wielki: przebić się w jakiś sposób przez barierę ezasu, zerwać 
s  niego zasłonę i pokazać ten nowy rok we wszystkich szcze­
gółach, we wszystkich barwach i odcieniach. No, a czym ja 
jestem? Tylko szeregowym dziennikarzem. Mam swój kąt do 
pisania, maszynę starą, ale jeszcze jarą plus oczywiście sta­
rannie gromadzoną wiedzę o  nas 1 swój pogląd. Z takiego 
surowca ma powstać coś, co mogłoby zainteresować Czytelni­
ka, co mogłoby obronić mnie przed zarzutem, żem truciciel.

RYZYKUJĘ, bo ryzyko — jak 
powiedział Oskar Wilde — jest 
piękniejszą połową sukcesu!

Starzy Górale przebąkują rok 
dobry; w zimie będzie zima, a 
w lecie będzie lato. Z tego 
można byłoby wyciągnąć wnio­
sków już minimum kilka, je­
żeli nie więcej.

Zima znaczy mróz i śnieg 
przeplatany zadymkami, a więc 
do akcji w celu ułatwienia ży­
cia wkracza sól. A sól to nisz­
czenie także, korozja; a korozja 
to straty w skali kraju — jak 
się szacowało rok temu — rzę­
du 70 miliardów złotych. Nam 
się wydaje niekiedy, że walka 
z korozją jest wymysłem tych, 
którzy nic nie robią, tylko wy­
myślają coraz to nowych prze­
ciwników i nowe obszary wal­
ki. Kiedyś pewien sympatyczny 
i  młodszy ode minie człowiek 
rzucił mi ostro pytanie: czy my 
nie możemy nic zwyczajnie i 
normalnie, tylko zawsze musi. 
my walczyć i. wymyślać ciągle 
jakieś nowe fronty? Odpowie­
działem: nie możemy. Wałka z 
korozją jest walką o zdrowy 
rozum łudzi, o instynkt samo­
zachowawczy. Nikt nie zaprze, 
czy, że walka ta jest niesły­
chanie trudna. Można skruszyć

wszystkie kopie i nic. Można 
dyrektorom od sypania soli za­
nieść od zbiorowości reprezen­
tującej błaganie ogromny bu­
kiet róż, najpiękniejszych róż. 
jakie zna Polska. A oni: zima 
jest, sól jest — sypać! Oto ich

własnego wygodnictwa nie 
można przekraczać pewnego 
progu, czyli trzeba baczyć, w 
którym miejscu własna wygo­
da zaczyna doskwierać innym, 
w którym miejscu zaczyna być 
niewygodą ogólną, a więc szy­
kaną. Z tego powodu — tak 
mi się wydaje — ponosimy też 
duże straty.

Pewne badania, o znamio­
nach poważnego sondażu, prze­
prowadzone wśród pracowni­
ków przemysłu lekkiego wyka­
zały, że przeciętnie każdy pra­
cownik ma dla siebie dziennie 
zaledwie 50 minut czasu. Jeżeli 
to prawda, jeżeli tych badań

Porady prawne
MAGDALENA M. -  S zczecin . Do 

p o ra d y  p ra w n e j um ie szczo n e j w  
^ K u r ie rz e  S zcze c iń sk im ”  z ń n . 27 
ub . m . (n r  290) z a k ra d ł s ię  b łąd  
z w ią z a n y  z o rg a n e m , do k tó re g o  
n a le ż y  z ło żyć  w n io se k .

P o d a je m y  w ła ś c iw e  b rz m ie n ie : W 
p rz y p a d k u  g d y b y  za k ła d  p ra c y  n ie  
p o s ia d a ł Z a k ła d o w e j K o m is ji Roz­
je m c z e j s p ra w ę  n a le ży  s k ie ro w a ć  
do  T e re n o w e j K o m is j i  R o z jem cze j 
p rz y  P re z y d e n c ie  M ia s ta  Szczec ina .

INTERESUJĄCY strój 
nocny z kolekcji londyń­
skiego projektanta mody 
Walkera Reida.

(Fot. CAF-AP)

„dziękuję” za te róże. Więc my 
na to: wałka! I  tak nam ten 
czas stopniowo, pomaleńku u- 
pływa. Rok za rokiem.

Myślę nieraz: gdyby w na­
szym tyciu udało się zagwa­
rantować pełne prawo obywa­
telstwa _ zdrowemu rozumowi! 
Gdyby! Pisze w tygodniku 
„Polityka” jeden z publicystów 
artykuł, nawet pokaźnych- roz­
miarów, pod tytułem — jeżeli 
dobrze pamiętam — „Nasze 
drobne szykany”. Długo, oj 
bardzo długo szukałem na o- 
kreślenie pewnych faktów z 
naszego tycia odpowiedniego 
słowa w słowniku. Żadne mi 
nie pasowało, nie miało tej 
dosadności. tej jędrności i tej 
sugestywności Znalazłem je 
wreszcie w „Polityce”. O tych 
drobnych szykanach można by 
napisać bynajmniej niedrobne 
tomy. Bo prawdą jest nieza­
przeczalną, że nie ułatwiamy 
sobie życia, a raczej tylko wy. 
myślamy różne utrudnienia, 
które po przekroczeniu pewne­
go progu powszechności zaczy. 
nają funkcjonować właśnie jak 
szykany. A dlaczego tyle tych 
szykan? Powód jest ńadzwy- 
czaj prosty, wręcz prośeiutki. 
Bo — teraz proszę się skupić 
— szykany te rodzą się z oj­
ców zwanych wygodnictwem. 
Tu leży ten pies pogrzebany! 
Każdy chce, żeby mu było naj­
wygodniej lub stosunkowo wy­
godniej. Dążenie zgoła natu­
ralne. tylko w tym dążeniu do

nie sumował jakiś alarmista, to 
wypada tylko zawołać: jak ma­
ło! Cóż to jest te 50 minut 
dziennie dla siebie? Zgódźmy 
się, że prawie nic. Naprawdę 
nie wiadomo, co z tym czasem 
dla siebie ten pracownik prze. 
m y s łu  lekkiego ma robić. 
Zdrzemnąć się. iść na spacer, 
poczytać, pooglądać, zrelakso­
wać się. A kiedy czas na funk­
cję wyróżniającą człowieka z 
bogatej przyrody, a mianowicie 
na myślenie? Na myślenie o 
wszystkim: o sobie, o rodzinie,
0 lekturach i o tylu, tylu spra­
wach. i o Rzeczypospolitej. Coś 
trzeba z tym fantem zrobić! 
Coś, żeby człowiek współczesny 
nie przeklinał współczesnej cy­
wilizacji za to. że dając mu 
jedną ręką tyle dobrego, drugą 
ręką zabiera dobra inne. W tym 
— przede wszystkim czas. Ten 
skarb najcenniejszy, bezcenny! 
Czas, który nigdy nie wróci, 
którego nigdy nie da się prze­
żyć raz jeszcze.

Walka z tendencją do wy­
godnictwa jednych kosztem 
drugich — oto co mi się śni 
jako oferta. Egoizm — oto mój 
osobisty przeciwnik istniejący 
pod tysiącem postaci w naszej 
codzienności.

KAŻDY początek roku wita­
my rządowym planem społecz­
no-gospodarczym, który z re­
guły przedstawia obfitość liczb, 
wskaźników, procentów. Plan na 
rok bieżący tchnie — powiedział 
bym — umiarkowanym opty­
mizmem, albowiem w przeci­
wieństwie do prognoz starych 

Górali nie mówi, że „tak bę­
dzie”. tylko mówi, te „tak po­
winno być". Słowo „powinno” 
wyraża nadzieję, ale nadzieję 
uwarunkowaną. Bo niestety tak 
już jest, bo planowanie nie po­
lega na gwarantowaniu przy­
szłości, lecz na tworzeniu przy­
szłości z ogromnej masy możli­
wości. Niemniej, spodziewając 
się dobrej zimy, dobrego lata
1 w ogóle dobrej pogody, plan 
rysuje- możliwości — trzypro­
centowego — wzrostu spożycia, 
wzrostu dochodów i płacy real­
nej, świadczeń społecznych i 
budownictwa mieszkaniowego. 
Ogólnie nie będziemy stać, bę­
dziemy konsekwentnie iść po 
linii wznoszącej, bo celem nad­

rzędnym jest stały wzrost po­
ziomu życia. Ten cel i w tym 
roku, jak przez całą dekadę 
lat siedemdziesiątych, jest nie­
zmiennie umieszczany w pierw­
szym zdaniu elementarza pol­
skiego.

Ale się zastanawiam, czy na 
tym kończą się możliwości 
wzrostu poziomu życia. Plani­
sta nie jest żurnalistą, planista 
jest jego antytezą. Pianista to 
człowiek zimny, konkretny. Je­
go zadaniem jest obliczenie i 
podliczenie. Żurnalista może so­
bie podywagować, a nawet po­
fantazjować. Zatem dywagując 
lub fantazjując uważam, że 
istnieją ogromne możliwości 
podnoszenia poziomu życia po­
za planem, bez użycia środków 
planu. Weźmy to wygodnictwo, 
ten egoizm i ich produkt zwy­
czajny — utrudnienia, a także 
wykwintny — szykany. Kładę 
wszystkie swoje pieniądze prze­
ciw każdej sumie, że nasz po­
ziom życia wzrósłby niepo­
miernie, gdyby... Bo o pozio­
mie życia nie decydują same 
zarobki i inne zdobycze mate­
rialne. Nawet mieszkanie z sa­
mochodem. O poziomie życia 
decyduje czas, a u nas czas 
znaczy najczęściej kultura ob­
sługi w handlu i usługach, w 
urzędach i biurach własnego 
zakładu. O poziomie życia de­
cyduje punktualność innych 
rzetelność, słowność, uśmiech, 
życzliwość. I  na przykład taka 
filozofia, z którą się razu pew­
nego spotkałem w sklepie. Eks­
pedientka , widząc kobietę cię­
żarną nie podpiera znudzona 
kolejnego stelaża, ale podcho­
dzi do tej kobiety i pyta: prze­
praszam, czym mogę pani po­
móc?

Postępek jak gest, a poziom 
życia idzie w górę!

Jerzy KOCHAŃSKI

Elektrownie satelitarne
W  U S A  p ro w a d zo n e  są s tu d ia  

na d  m o ż liw o ś c ią  b u d o w y  o r b i tu ją ­
c y c h  e le k t ro w n i.  S iło w n ie  te  p rze ­
tw a rz a ły b y  ś w ia t ło  s łoneczne  bez­
p o ś re d n io  n a  e n e rg ię  e le k try c z n ą . 
Z d a n ie m  a m e ry k a ń s k ic h  te c h n i­
k ó w , b u d o w a  s a te lita rn y c h  e le k ­
t r o w n i s ło n e czn ych  m oże b y ć  re a l­
na i  — co  n a jw a ż n ie js z e  — o p ła ­
c a ln a  ju ż  w  la ta c h  d z ie w ię ć d z ie s ią ­
ty c h . W e d łu g  ro z w a ż a n e j ko n ce p ­
c j i ,  s łoneczna  e le k t ro w n ia  z lo k a l i­
zow ana  b y ła b y  na s p e c ja ln y m  sa­
te lic ie . Jego o g n iw a  w y p ro m ie n io -  
w y w a ły b y  m ik ro fa le  d o  k rę g u  o d ­
b io rn ik ó w  na  z ie m i, o ś re d n ic y  ok . 
4 k m , gd z ie  n a s tę p n ie  p rz e tw a rz a ­
ne b y ły b y  na  e n e rg ię  e le k try c z n ą . 
Je d n a  te g o  ty p u  s i ło w n ia  s a te l i ta r ­
na m o g ła b y  os iągnąć  m oc o k . 5 tys . 
M W  a n a w e t zd a n ie m  n ie k tó ry c h  
s p e c ja lis tó w  — d w u k ro tn ie  w ię k ­
szą. O cen ia  s ię , iż  ko s z t b u d o w y  
je d n e j s ło n e czn e j e le k t ro w n i sa te ­
l i t a r n e j  w y n ie s ie  o k . 10 m ld  d o la ­
ró w .

Pcdmorskie kopalnie
W E D Ł U G  ocen  d o k o n a n y c h  przez 

g e o lo g ó w  ra d z ie c k ic h , każdego  ro k u  
na d n ie  O ceanu  S p o k o jn e g o  osadza 
s ię  6 m in  to n  z w ią z k ó w  m e ta l i  k o ­
lo ro w y c h . F o rm u ją  one  tz w . k o n -  
k re c je , c z y l i  g ru d y  o  w y s o k ie j za­
w a r to ś c i m a n g a n u  1 że laza , a ta kże  
sp o ry c h  do m ie szka ch  k o b a ltu ,  c y n ­
k u , n ik lu ,  m o lib d e n u  i  o ło w iu  (do­
lic z o n o  6 ię  w  n ic h  og ó łe m  27 p ie r ­
w ia s tk ó w ). O b e cn ie  do  ce ló w  ba ­
d a w czych  w y d o b y w a  s ię  Je *  g łę ­
bo ko śc i o k o ło  5 ty s . m e tró w . N ie  
w y k lu c z o n e , że w  p rz y s z ło ś c i zosta­
n ie  p o d ję ta  p rz e m y s ło w a  e k s p lo a ­
ta c ja  p o d m o rs k ic h  z łóż . N a jb o g a t­
sze s k u p is k a  k o n k r e c j i  z n a jd u ją  s ię  
w ła ś n ie  na d n ie  P a c y f ik u ,  na  g łę ­
b o ko śc i od 2 do 6 k m .

»P raw d ziyra  cnota •i

Odpowiadała) 
na krytykę

COS T U  N IE  G R A

— W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  p t. 
„M ysssy i  lu d z ie ”  s zcze c iń sk i od­
d z ia ł PWS4R „W A R S ”  w y ja ś n ia ,  że 
s y g n a ły  o  p o ja w ie n iu  s ię  m yszy  w  
e ks p lo a to w a n y c h  p rzez  nas w a g o ­
na ch  o trz y m a liś m y  od naszych  p ra ­
c o w n ik ó w  w  p a ź d z ie rn ik u  1978 r . 
N a ty c h m ia s t z a k u p io n o  w iększą  
ilo ść  p u ła p e k  l  p rz y s tą p io n o  do tę ­
p ie n ia  g ry z o n i.

A k c ja  ta  je s t n a d a l p ro w a d zo n a  
rów n o cze śn ie  we w s z y s tk ic h  o b s łu ­
g iw a n y c h  przez nas w a g o n a ch . N a ­
le ży  zaznaczyć, że tę p ie n ie  m yszy  
n ie w ą tp l iw ie  p rz y n io s ło b y  lepsze re ­
z u lta ty  po  w łą c z e n iu  s ię  o d p o w ie ­
d z ia ln y c h  i  k o m p e te n tn y c h  s łu żb  
P K P  pod na d zo re m  Z a k ła d ó w  De­
ra ty z a c ji.  W a gony  „W A R S ”  k u rs u ­
ją  sprzężone z w a g o n a m i o g ó ln o ­
d o s tę p n y m i i  m yszy  m ogą p rze ch o ­
d z ić  z w a g o n u  do w agonu .

C e lem  z g ra n ia  s p ra w y  tę p ie n ia  
m yszy  w  w a g o n a ch  w y s tą p im y  z 
o d p o w ie d n im i p ro p o z y c ja m i do 
D R K P  w  S zczec in ie . M arny  n a d z ie ­
ję , że z o rg a n izo w a n a  w  ten  sposób 
a k c ja  tę p ie n ia  m yszy  w  w agonach  
p rz y n ie s ie  pożądane re z u lta ty .

K ie ro w n ik  o d d z ia łu  
A lf re d  S T A C H U R A

OD RED.? M arny  n a d z ie ję , że „n d -  
n o w ie d z ia ln e  1 k o m p e te n tn e  s łużby  
P K P ”  w łącza  się do  a k c j i  p o d ję te j 
p rzez „W A R S ” . Do tego  czasu pa­
saże row ie  m uszą pogodzić  się z lo ­
sem. N ie s te ty .

N IE  N A  T E M A T

— N A W IĄ Z U J Ą C  d o  n o ta tk i p t. 
„C o  s k le p  to  o b y c z a j” . WSS „S p o ­
łe m ”  w y ja ś n ia ,  że n ie  w y d a w a n o  
za rządzen ia  n a ka zu ją ce g o  sprzeda?, 
w  barze  „Ś lą s k im ”  d ań  m ię sn ych  
w y łą c z n ie  z z ie m n ia k a m i K o n s u ­
m e n t m a p ra w o  w y b o ru  d o d a tk ó w  
u z u p e łn ia ją c y c h  i  w  m ie js c e  z ie m ­
n ia k ó w  m oże o trz y m a ć  kaszę, k lu ­
s k i,  p ie c z y w o  lu b  ja rz y n ę . N ie  
s p rze d a je  s ię  n a to m ia s t p o rc j i  m ię ­
sa bez d o d a tk ó w .

K ie ro w n ic tw o  z a k ła d u  id ą c  na  rę ­
kę  k o n s u m e n to m , re a liz u je  b o n y  na 
o b ia d y  a b o n a m e n to w e  w  d o w o ln ie  
w y b ra n y m  te rm in ie  w  c ią g u  m ie ­
s iąca. a n a w e t p rz y jm u je  je d n o ra ­
zo w o  w ię kszą  ilo ś ć  b o n ó w . Są. n ie ­
s te ty , k o n s u m e n c i, k tó r z y  w  ra ­
m ach w a r to ś c i b o n ó w  życzą soboe 
w y łą c z n ie  d a n ia  m ięsne  re z y g n u ją c  
z d o d a tk ó w  w a rz y w n y c h . W obec 
k o n ie czn o śc i p ro w a d z e n ia  ra c jo n a l­
n e j g o s p o d a rk i s u ro w ce m , k tó re g o  
d o s ta w y  są lim ito w a n e , zadośćuczy­
n ie n ie  ty m  żą d a n io m  b y ło b y  ze 
szkodą d la in n y c h  ko n s u m e n tó w . 
P rz y ję to  w ię c  zasadę w y d a w a n ia  
p e łn y c h  p o s iłk ó w , t j .  d an ia  m ię ­
snego z ć toda tkam i.

D y re k to r  ds. g a s tro n o m ii 
in ż . J . M O S TO W IE C

OD R E D . W  n o ta te e  n ie  b y ło  m o ­
w y  o o b ia d a ch  a b o n a m e n to w y c h , 
le c *  o ty m ,  te  w  ba rze  „Ś lą s k im ”  
d a n ia  m ięsne  sp rzedaw ane  są w y ­
łą c z n ie  z z ie m n ia k a m i, a n ie  k a ż d y  
m a  na  n ie  w ła ś n ie  a p e ty t .  W y n ik a  
z tego , że ta k ie  d o d a tk i Jak w y ­
m ie n io n e  w  w y ja ś n ie n iu  k lu s k i,  k a ­
sza lu b  ja rz y n a  to  t y lk o  te o r ia .

PRZYCZYNY

— W O D P O W IE D ZI na n o ta tk ę  
b ra k u  koszul d la  c h ło p c ó w , d y re k ­
c ja  W ojew ódzkiego P rz e d s ię b io rs t 
w a  Handlu W ew n ę trzn e g o  p rz y z n a ­
je , że uwagi sa s łuszne . R ze czyw i­
śc ie , w  szczecińskich sk le p a ch  do­
t k l iw ie  odczuwa się b ra k  ko szu l 
baw e łn ianych  i  f la n e lo w y c h  d la  
d z ie c i w  w ie ku  od  6 do 15 la.t. N a­
sze potrzeby p o k ry w a n e  są za le d ­
w ie  w  W proc.

N ie  mogliśm y u lo k o w a ć  zam ó­
w ie ń  ria koszule na g ie łd z ie  w  P o ­
z n a n iu  ze w zg lę d u  na n ie w y s ta r ­
cza jące  moce p ro d u k c y jn e  z a k ła ­
d ó w  odzieżowych. T o  sam o d o ty ­
czy spółdzielń i szcze c iń sk ich . S p ó ł­
d z ie ln ia  „C e low a”  szy je  t y lk o  b ie ­
liz n ę  (Ba dz ieci w  w ie k u  od  2 do 
6 la t .  Zakład „P ro g a l”  n ie  m a moż- 
łiw ośca zw iększen ia  p ro d u k c j i  *zt 
w zg lę d u  na n ie w y s ta rc z a ją c e  za­
tru d n ie n ie . P r o f i l  p ro d u k c y jn y  po­
zosta łych  sp ó łd z ie ln i szczec ińsk ich  
n ie  jes t dostosow any do p ro d u k c ji 
k o szu l.

Syfcuaćj*. w in n a  u le c  p o p ra w ie  w  
1 półrocza W 9  r.,  g d yż  podp isane 
n a  te n  okres u m o w y  p rz e w id u ją  
w z ro s t i i^ s ta w . Jeże li ch o d z i o k o ­
szu le  dfi*»idzieci w  w ie k u  od i  1 do 
15 la t ,  « ^ ifo w a f iz im y  o b ecn ie  p e r­
t ra k ta c je  ze S p ó łd z ie ln ią  P ra c y  
„K ło d cża n ka ”  w  K ło d z k u  w  sp ra ­
w ie  przyjęcia d o d a tk o w y c h  zam ó­
w ie ń , co zakład uza le żn ia  od o trz y ­
m a n ia  p rzydz ia łu  tk a n in .

Z -c a  d y re k to ra  
d *. obro tu  to w a ro w e g o  i us łu g  

mgr Z b ig n ie w  P A JC H E L

„Co robić, gdy...“
ZAMIAST wydawać 50 tys. do­

larów, by wyszkolić inżyniera do 
utrzymanio w sprawności średniej 
wielkości systemu komputerowe­
go, możno sprawić sobie „TMłS” 
Technic:****’s Maintenance Informa­
tion System). Po naciśnięciu odpo 
wiedniego klawisza mikroprocesor 
odszukuje no elastycznym dysku 
z pamięcią właściwe Informacje i 
wyświetla je na ekranie monitora, 
Technik >- t ¿uje objawy uszkodze­
nia. TMrji pyta o szczegóły i wy­
daje polecenia. Całość odbywa się 
na zasadzie: „Co robić, gdy...".

Pies -  twój przyjaciel
N A  k o n fe re n c ji A m e ry k a ń s k ie g o  

T o w a rzys tw a  K a rd io lo g ó w  w  D a l­
la s  d r  E rika  F r ie d m a n n  — b io lo g  z 
U n iv e rs ity  o f P e n n s y lv a n ia  o ś w ia d ­
c zy ła , iż pos iadan ie  zw ie rz ę c ia  d o ­
m ow ego zw iększa szansę trw a łe g c  
p o w ro tu  do z d ro w ia  po za w a le  se r­
ca. N a  'a k ą  za leżność s ta ty s ty c z n ą  
w ska zu ją  w y n ik i  p rz e p ro w a d z o ­
n y c h  w śród re k o n w a le s c e n tó w  ba ­
d a ń . Na 92 o b ję te  b a d a n ie m  osoby, 
spośród  53 p o s iadaczy  psów , k o tó w  
łtd .  p rzeżyło  50, n a to m ia s t 39 re ­
ko n w a le sce n tó w  n ie  trz y m a ją c y c h  
czw oro n cżn ych  p u p iló w  — 11 z m a r­
ło  w  e ijg u  r o k u  od p o w ro tu  ze 
szpita la-. *

RENZO CENTANIN z Genewy jesł twórcą oryginalnych sanek. Steruje się nimi za pomocą dwóch 
mini-nart przyczepionych po obu stronach. Kto lubi jazdę „na śledzia”, odczepia przednią część 
sanek, która spełnia rolę steru. {Fot. CAF-Camera-Press)

Zimowa robota
szczecińskich
nurków

K A B L E  
pod Regalicą

NIEWIELE osób chyba wie, te  
województwo szczecińskie zaj­
muje pierwsze miejsce w kraju 
pod względem.,, długości ułożo­
nych kabli Dodwodnych! Prace 
te kilka razy w roku wykonują 
nurkowie Przedsiębiorstwa Ro­
bót Czerpalnych i Podwodnych 
w Szczecinie. Ostatnio ułożyli 
oni nowe kable telekomunikacji 
międzymiastowej przez Regali- 
cę. Była to część zakrojonej nar 
większą skałę inwestycji tele­
komunikacyjnej. związanej rów 
nież z rozbudową centrali Łelefo 
nicznych w Dąbiu i w Śród­
mieściu Szczecina.

PO R A Z  p ie rw s z y  w  P o lsce  n u r ­
k o w ie  P R C iP  z a to p il i w  rzece n a j­
now ocześn ie jsze  k a b le  te le fo n ic z n e  
w  po w ło ce  a lu m in io w e j,  p ro d u k o ­
w a n e  w  k r a ju  na l ic e n c j i  fra n c u s ­
k ie j .  R okadę . c z y li w y k o p  w  d n ie  
R e g a łic y , w y k o n a ło  p rz e d s ię b io r­
s tw o  „O d ra -2 ” . K a b li tego  ty p u  n ie  
m ożna u k ła d a ć  w  te m p e ra tu rz e  
u je m n e j,  to te ż  ro b o ta  m u s ia ła  być  
zakończona  przed  n a s ta n ie m  m ro ­
zów . P ra c u ją c e j e k ip ie  n ie  s p rz y ja ­
ła  je d n a k  późno  je s ie n n a  a u ra , d la ­
tego  n ie  u d a ło  s ię  u n ik n ą ć  k r ó t ­
k ie g o  p rz e s to ju  z p o w o d u  a ta k u  
m ro z ó w  pod k o n ie c  lis to p a d a . 
D eszcz ze ś n ie g ie m  l  s iln e  w ia t r y  
b a rd z o  u t r u d n ia ły  p ra c ę ' na  w o ­
dzie . W  czasie  w ia t r u  b ę ben  z na ­
w in ię ty m  n ań  k a b le m , u s ta w io n y  
na m o to ró w c e , z a c h o w u je  s ię  Jak 
ża g ie l. D o tego  jeszcze  dosz ła  n a j­
w ię ksza  od  17 la t  „ c o fk a ” , k tó ra  
s p ra w iła , że sze rokość R e g a łic y  
z w ię k s z y ł»  s ię  o  ca łe  s to  m e tró w . 
D o d a tk o w e  k o m p lik a c je  w p ro w a ­
d z a ły  b a rk i Ż e g lu g i na  O d rze . Szy­
p ro w ie  n ie k tó ry c h  je d n o s te k  z u p e ł­
n ie  ig n o ro w a li  z n a k i u s ta w io n e  na 
b rzegu , a z a k a zu ją ce  w p ły w a n ia  na

z a m k n ię ty  na czas ro b ó t o d c in e k  
rz e k i.  T y lk o  d z ię k i p rz y to m n o ś c i 
p ra c o w n ik ó w  P R C iP , s trz e la ją c y c h  
n ie je d n o k ro tn ie  o s trz e g a w c z y m i ra ­
k ie ta m i,  n ie  d o sz ło  do  k o l iz j i  b a rk i 
z je d n o s tk a m i P R C IP  lu b  d o  p rze ­
c ię c ia  p rzez  b a rk ę  p rz e w o d ó w  p ra ­
cu ją c e g o  p od  w o d ą  n u rk a .

A b y  r o b o ty  m o g ły  b y ć  w y k o n a ­
ne w  te rm in ie ,  trz e b a  b y ło  zm ie ­
n ić  te c h n o lo g ię  u k ła d a n ia  k a b li.  
I  to  s ię  u d a ło  d z ię k i p ro je k to w i 
ra c jo n a liz a to rs k ie m u  z a tru d n io n y c h  
b e zp o ś re d n io  p rz y  ty c h  p ra ca ch  
n u rk ó w  L u c ja n a  B ie le n ia  i  B ogda ­
na G a rd o c k le g o  o ra z  k ie ru ją c e j 
ro b o ta m i m g r  in ż . N e lH  G ą s k i. T e r ­
m in  s k ró c o n o  o p o ło w ę  l  p ods ta ­
w o w ą  czyn n o ść  — u k ła d a n ie  pod­
w o d n y c h  k a b l i  — za ko ń czo n o  w  
c ią g u  d w ó c h  ty g o d n i,  na p o c z ą tk u  
g ru d n ia .  Z o s ta ły  d o  w y k o n a n ia  ju ż  
t y lk o  p ra ce  zabezp iecza jące  na 
b rzegach.

A le  fa k t ,  4« te  t ru d n e  ro b o ty  p ro ­
w a d zo n o  w  o k re s ie  z im o w y m , n a ­
s u w a  w n io s e k  o  n ie  p rz e m y ś la n y m  
p rzez  in w e s to ra  — D y re k c ję  O k rę ­
go w ą  P o c z ty  i  T e le k o m u n ik a c j i  — 
h a rm o n o g ra m ie  p ra c . P rze c ie ż  po­
w in ie n  on  b yć  u ło ż o n y  ta k ,  żeby  
z a ta p ia n ie  k a b la  w y p a d ło  la te m  lu b  
na  je s ie n i, k ie d y  w a ru n k i pogodo ­
w e  1 że g lu g o w e  n a jb a rd z ie j s p rz y ­
ja ją  p ra c y  na  w o d z ie  i  pod  w o d ą ! 
N u rk o w ie  i  e k ip y  o b s łu g u ją c e  n u r ­
k ó w  m ogą  w ó w czas  p ra e o w a ć  spo­
k o jn ie  i  bez n ie p o trz e b n e g o  ry z y k a .

JAK już powiedzieliśmy, sa­
la  pianie kabli jest Chlebem po­
wszednim nurków z PRCiP. W 
ub. ro ku  oprócz opisanego tu 
przypadku, układali oni pod­
wodne przewody energetyczne i 
telefoniczne kable kolejowe, a 
w roku obecnym  będą mię­
dzy innymi kłaść kable na to- 
rze wodnym Szczecin — Świno­
ujście. Podobne czynności wy­

konują bowiem nie tylko w 
Szczecinie, ale także na terenie 
całego województwa. (iski)

Co będziemy czytać w 1979 roku!
W IE L E  n o w o ś c i I  w z n o w ie ń  d a w ­

n e j i  w s p ó łcze sn e j l i t e r a tu r y  zna­
la z ło  s ię  w  p la n a c h  n a szych  w y ­
d a w c ó w  na  r o k  1979. Z w ró c i l iś m y  
s ię  do  k i lk u  z n ic h  z p y ta n ie m  — 
co  n a jc ie ka w sze g o  d o trz e  w  ty m  
ro k u  do  rą k  c z y te ln ik a ?

Z A S T Ę P C A  re d a k to ra  nacze lnego  
In s ty tu tu  „N a s z a  K s ię g a rn ia ”  H an ­
na L e b e cka : — W  z w ią z k u  z M ię ­
d z y n a ro d o w y m  R o k ie m  D z ie cka  30 
p o z y c j i  naszego w y d a w n ic tw a  u k a ­
że s ię  w  s p e c ja ln e j s e r i i  o p a trz o n e j 
zn a czk ie m  o k o lic z n o ś c io w y m . S ta ­
ra l iś m y  s ię  a b y  w  ty m  c y k lu  zna­
la z ły  s ię  k s ią ż k i p ię k n e  i  w a r to ś ­
c io w e  p rze d e  w s z y s tk im  d la  m ło d ­
szego d z ie cka , ja k o  że d z ie c i s ta r ­
sze, n a s to la tk i m a ją  d os tęp  do  le k ­
t u r  w y d a w a n y c h  przez in n e  o f ic y ­
n y ,  na  p r z y k ła d  M A W , „C z y te ln i­
k a ” , cz y  „ I s k r y ” .

A  za te m  o b o k  p o s z u k iw a n y c h  
ks ią ż e k  n a le żą cych  do  k a n o n u  l i t e ­
r a tu r y  d z ie c ię c e j, ta k ic h  Jak „ K u - . 
buś P u c h a te k " ,  „C h a tk a  P u c h a t­
k a ” ,  „W ie rs z e  d la  K rz y s ia ”  A . M IL . 
n e 'a , „F e rd y n a n d  W s p a n ia ły ”  L u d ­
w ik a  Je rzego  K e rn a . „O  k ra s n o lu d ­
k a c h  I s ie ro tc e  M a ry s i”  M a r i i  K o ­
n o p n ic k ie j z i lu s t r a c ja m i Janusza  
G ra b ia ń s k ie g o , k tó ra  w  ro k u  1976 
t r a f i ła  na  h o n o ro w ą  lis tę  H ansa 
C h r is t ia n a  A n d e rse n a , z n a jd z ie  s ię  
ró w n ie ż  w ie le  no w o śc i. B a rd z o  se r­
deczn ie  p o le c a ła b y m  ro d z ic o m  
ks ią ż k ę  \W a n d y  C h o tb m s k ie j z a ty ­
tu ło w a n ą ,.D z ie ń  d o b ry ,  b ia ły  p ta ­
k u ” . będąca w  p e w n y m  s to p n iu  
p a ra fra z ą  w ie rsza  B e łz y  „ K t o  ty

Jesteśt P o la k  m a ły ” ,  p ró b u ją c ą  w  
sposób s y m b o lic z n y  lecz b a rd zo  
p rz y s tę p n y  p rz y b liż y ć  m n ie js z e m u  
d z ie c k u  p o ję c ie  g o d ła  p a ń s tw o w e ­
go O jc z y z n y . In n ą  p o z y c ją  ad reso ­
w a n ą  do  d z ie c i, a le  ta k ż e  i  do do ­
ro s ły c h  będz ie  k s ią ż k a  p t .  „G d y  
S o k ra te s  m a  5 la t ” , je j  a u to rk a  T e­
resa K ly ś -W o jta s iń s k a  p rz e p ro w a ­
d z iła  w  p rz e d s z k o la c h  ro z m o w y  z 
d z ie ć m i na  te m a ty  „d o ro s łe ”  — 
k u l t u r y ,  g o s p o d a rk i,  ro d z in y ,  p rz y ­
ja ź n i.  K s ią ż k a  ta  s ta n o w i z n a k o m i­
te  k o m p e n d iu m  w ie d z y  o  psych lę e  
d z ie c k a . W  p o d o b n e j fo rm ie  u k a ­
że s ię  in n a  p o z y c ja  „S a m i o  so­
b ie ” , będąca p lo n e m  k o n k u rs u  
og łoszonego p rzez  „ P ło m y k ” , z n a j­
dą s ię  ta m , p rze d s ta w io n e  często 
w  fo rm ie  l i te r a c k ie j ,  w y p o w ie d z i 
n a s to la tk ó w . M a m  w ra ż e n ie , że z 
te g o ro c z n y c h  p ro p o z y c ji „N a s z e j 
K s ię g a rn i”  k a ż d y  c z y te ln ik  będz ie  
m ó g ł w y b ra ć  coś d la  s ie b ie  ta k  
p rz e d s z k o la k . Jak i  osoba d o ro s ła , 
k tó ra  na  p e w n o  c h ę tn ie  s ię g n ie  po 
le k tu r ę ,  „K u b u s ia  P u c h a tk a ” .

R e d a k to r  n a c z e ln y  S p ó łd z ie ln i 
W y d a w n ic z e j „K s ią ż k a  i  W iedza ”  
S ta n is ła w  Z a le w s k i: — S ta r tu je m y  
z d w ie m a  n o w y m i s e r ia m i, a  m ia ­
n o w ic ie  3 0 -to m o w ym  c y k le m , za t y .  
tu ło w a n y m  „P o p u la rn a  B ib l io te k a  
K la s y k ó w  M a rk s iz m u  i  L e n in iz m u ” , 
k tó ra  ro z p o c z y n a m y  d ru k ie m  M a­
n ife s tu  K o m u n is ty c z n e g o  D ru g a  
se ria  to  „ B ib l io te k a  R e w o lu c y jn o -  
D c m o k ra ty c z n c j i M a rk s is to w s k ie j 
P o ls k ie j M y ś li S p o łe czn e j” , w  k tó ­
r e j  z n a jd ą  s ię  m . in .  p is m a  A b ra -

m ow sk iego , D e m b o w sk ie g o . „K s ią ż ­
ka  ł  Wi-edza”  Jest m o n o p o lis tą , Je­
ś l i  ch o d z i o w y d a w a n ie  d o k u m e n ­
tó w  p a r ty jn y c h , p rze m ó w ie ń . Z  te ­
go c y k l i ’  w ła ś n ie  uka żą  s ię  w  ty m  
ro k u  d w a  to m y  re fe ra tó w  L e o n id a  
B re ż n ie w a  „A k tu a ln e  p ro b le m y  b u ­
d o w n ic tw a  p a r ty jn e g o ”  o ra z  „ P r o ­
b le m y  s p o łe czn o -p o lityczn e  ro z w o ju  
społeczeństw a ra d z ie c k ie g o ” .  T rz e -

Jedno pytanie 

do wydawców

c lą  pozy, ją  I  se k re ta rz a  K P Z R  w y ­
d a n ą  w  „K 1 W ”  b ę dz ie  k o le jn a  
część w s p o m n ie ń , z n a n y c h  Już 
częściow i» z p u b l ik a c j i  p ra s o w y c h  
p t. „ N o v e  z ie m ie ” . Z  ks ią ż e k  do­
ty c z ą c y c h  s p ra w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  w a r to , m o im  zd a n ie m , zasy­
g n a liz o w a ć  n a s tę p u ją ce  p o zyc je  — 
„R o o s e v e lt a sp ra w a  p o lska ”  L o n .  
g in ą  P a s tu s ia k a . „M il le r o w ie  n a  co  
d z ie ń , c ń y łi m ię d z y  H a m b u rg ie m  a 
M o n a c h io m ”  S ta n is ła w a  A lb in o w -  
sk iego , ,1 A m e ry k a , A m e ry k a ”  Jana  
Z a k rz e w s k ie g o . „A p p a r th e id ”  — 
J a cka  /« la b iń s k ie g o ,  „W a ty k a n  z 
d a le k a  b lis k a ”  K a z im ie rz a  M o­
ra w s k ie g o . W y d a m y  ró w n ie ż  in te -

re su ją e e  p o z y c je  będące p o k ło s ie m  
k o n k u rs u  naszego w y d a w n ic tw a  na 
te m a t b ra te rs tw a  p ra c y  P o ls k a - 
ZS R R , b ę dz ie  to  k s ią ż k a  Z d z is ła w a  
R o m a n o w s k ie g o  „ B ia łe  i  cze rw o n e ”  
o ra z  A n n y  Ś tro ń s k ie j „ N i k t  n ie  
w y s ia d a  w  P ie tu s z k a c h ” . O sob iśc ie  
p o le c a łb y m  ró w n ie ż  k s ią że czkę  o 
z u p e łn ie  in n y m  c h a ra k te rz e , k tó r a  
na  p e w n o  zn a jd z ie  w ie lu  c z y te ln i­
k ó w : t y t u ł  — „K ie ro w c a  i  p ra w o ” , 
a u to r :  K a z im ie rz  P a w e le c , z n a n y  
z fe lie to n ó w  p ra w n ic z y c h  p u b lik o ­
w a n y c h  w  ty g o d n ik u  „ M o to r ” .

R E D A K T O R  n a c z e ln y  P a ń s tw o ­
w ego In s ty tu tu  W y d a w n icze g o  J e ­
r z y  S k ó rn ic k l:  — W  n o w y m  ro k u  
n a k ła d e m  naszego w y d a w n ic tw a  
uka że  s ię  300 t y tu łó w ,  b lis k o  p o ło ­
w ę  s ta n o w ią  w z n o w ie n ia . P o ja w i 
s ię  ta k ż e  w ie le  n o w y c h  ks ią ż e k  in ­
te re s u ją c y c h  i  is to tn y c h  ta k  w  l i ­
te ra tu rz e  p o ls k ie j Jak  i  z a g ra n ic z ­
n e j. Z  l i t e r a t u r y  p ię k n e j n ow e  
u tw o ry  W ito ld a  Z a le w s k ie g o , A n ­
d rz e ja  K u ś n ie w ic z a , Z b ig n ie w a  
S a fja n a  o ra z  c ie k a w y  d e b iu t  S ła ­
w o m ira  L u b iń s k ie g o  „B a lla d a  o 
Ja n u szku ” . Z  za k re s u  k la s y k i  p o l­
s k ie j ro zp o czyn a m y  d r u k  a n to lo g ii 
p o lsk ie g o  p iś m ie n n ic tw a , c z y l i  p ro z y  
! p o e z ji z p ię k n y m i i lu s t r a c ja m i z 
e p o k i. N a jp ie rw  w y d a je m y  w y b ó r  
k r o n ik  ś re d n io w ie c z n y c h , a n a s tę p ­
n ie , choć w b re w  c h ro n o lo g ii,  to m  
p o ś w ie co n y  O św iecen iu . W  ro k u  
1980 ukaże  się p iś m ie n n ic tw a  o k re ­
su O d ro d ze n ia  i  B a ro k u . W  s e r i i  
k la s y k i ob ce j z n a jd ą  s ię  d z ie ła  n a j .

w y b itn ie js z y c h  a u to ró w  ś w ia ta  
m . in .  L w a  T o łs to ja ,  S zeksp ira , 
P ro u s ta , N o rw id a . W  z w ią z k u  z 35- 
le c ie m  P o ls k i L u d o w e j p ra g n ę  
z w ró c ić  u w a g ę  na d w a  to m y  w y ­
dane w ła ś n ie  z t e j  to  o k a z ji 
p u b lic y s ty k ę  Ja n a  E. O sm a ń czyka  
o p a trz o n ą  z n a k o m ity m i fo to g ra f ia ­
m i a rc h iw a ln y m i o ra z  a n to lo g ię  
p o ls k ie j p o e z ji w o je n n e j,  W  s e r ii 
„c e ra m o w s k ie j”  — ks ią ż k a  je d n e g o  
z n a jle p s z y c h  s p e c ja lis tó w  k u l t u ­
r y  is la m u  — A d a m a  M e tza  „R e n e ­
sans is la m u ” . W  c e n io n y m  przez 
c z y te ln ik ó w  c y k lu  B ib l io te k i  M y ś li 
W sp ó łcze sn e j, k tó r y  l ic z y  Już p rz e ­
sz ło  60 to m ó w , uka żą  s ię  d w ie  k o ­
le jn e  p o z y c je  H o im a ra  v o n  D i t f u r -  
th a ,  po „D z ie c ia c h  W szechśw ia ta '* 
— „ N ą  p o c z ą tk u  b y ł w o d ó r ”  
„ D u c h  n ie  s p a d ł z n ie b a ” . C o z ty c h  
p ro p o z y c j i  zo s ta n ie  uznane  za 
b e s tse lle r?  T ru d n o  p o w ie d z ie ć , bo ­
w ie m  po  d w ó c h  la ta c h  c h u d y c h  na ­
s tą p ił w  n a szym  w y d a w n ic tw ie  ro k  
t łu s ty ,  b o g a ty  w  ró ż n o ro d n ą  l i te r a ­
tu rę .  O sob iśc ie  s ta w ia łb y m  m  
w s p o m n ie n ia  S ta n is ła w a  J a n k o w ­
sk ie g o  „ Z  fa łs z y w y m  ausw e isem  w  
p ra w d z iw e j W a rsza w ie ” . T y tu ł  m ó ­
w i  sam  za s ie b ie , t y lk o  że n ie  Jest 
to  w y łą c z n ie  k s ią ż k a  sensacy jna , 
w y p e łn ia  Ją m ą d ra  spo łeczna m o ­
r a l is ty k a ,  k tó r e j  n ig d y  w  d o b re j 
l i te r a tu r z e  n ie  Jest za dużo.

N o to w a ła :

E w a  b ł a h i j - l e Sn i e w s k a

Posiłki 
z twarogu

T W A R Ó G  sw ą  w a rto ś ć  odżyw czą 
za w dz ięcza  d u ż e j zą .w artośc i b ia ł­
ka  m le k a , s o li m in e ra ln y c h  ta k ic h  
Jak w a p ń  i  fo s fo r  o raz  w ita m in o m . 
K o n s y s te n c ja  ró ż n y c h  tw a ro g ó w  za­
leżna  je s t  od  z a w a rto ś c i tłu szczu . 
T w a ró g  c h u d y  Jest p ro d u k o w a n y  z 
m le k a  c h u d e g o  l  p ra k ty c z n ie  n ie  
z a w ie ra  t łu s z c z u . T w a ró g  t łu s ty  
p ro d u k o w a n y  je s t z m le k a  z o d p o . 
w ie d n im  d o d a tk ie m  ś m ie ta n y . P o r­
c ja  tw a ro g u  p o w in n a  zna leźć się 
w  c o d z ie n n y m  Jad łosp is ie  każdego 
z nas. M ożna go  sp o żyw a ć pod ró ż ­
n y m i p o s ta c ia m i, ja k o  p rze ką skę , 
d a n ie  p o d s ta w o w e , deser ł  s k ła d n ik  
c ia s t.

W IE D E Ń S K I SOS C H R Z A N O W Y

S K Ł A D N IK I :  15 d k g  tw a ro ż k u  
tłu s te g o  h o m o g e n izo w a n e g o , 3 ły ż k i 
m le k a , 1—2 ły ż k i  c h rz a n u , szczyp ta  
s o li i  c u k r u ,  1 łyże czka  m u s z ta rd y , 
sok  z c y t r y n y .

T w a ro ż e k  l  m le k o  u b i ja m y  na 
p ia n ę  za p o m o c ą  trz e p a c z k i dod a ­
je m y  d ro b n o  p o s ie k a n y  c h rz a n  i  
m ie sza m y , a b y  n ie  ś c ie m n ia ł. P rz y ­
p ra w ia m y  g o  so lą . c u k re m , m usz­
ta rd a  i  s o k ie m  z c y t r y n y .  Sos te n  
n a d a je  s ię  d o  z im n y c h  m ięs.

K A N A P K A  M A R Y N A R S K A

4 D R O B N O  p o s ie ka n e  ś ledz ie , 1 ły ż  
ka  m a jo n e z u , 1 pos ie ka n a  m a ła  ce­
b u la . 1 ły ż e c z k a  m u s z ta rd y , tro c h ę  
p a p ry k i w  p ro s z k u  — w s z y s tk o  ra ­
zem  d o k ła d n ie  m ie sza m y , s m a ru je ­
m y  m asą k a n a p k i  i  o z d a b ia m y  k a ­
w a łk ie m  p la s te rk a  c y t r y n y .

C IA S T O  D U Ń S K IE  Z  J A B Ł K A M I

S K Ł A D N IK I -  c ia s to  — 10 d k g
m as ła , 3 J a ja , 20 d k g  c u k ru ,  s k ó r ­
k a  o ta r ta  z  1/2 c y t r y n y  (d ob rze  
p rz e d te m  w y p a rz o n e j) .  25 d k g  m ą­
k i ,  1 ły ż e c z k a  p ro s z k u  do  p iecze­
n ia . M asa se ro w a  -  38 d k g  t łu s te ­
go tw a ro ż k u  h o m o gen izow aneg o , 
t ro c h ę  m le k a , 1 J a jk o . 1 łyże czka  
c u k ru  w a n ilio w e g o . 3 ły ż e c z k i cu ­
k r u ,  3/4 k g  ja b łe k .

R o z c ie ra m y  m a s ło  i  s ta le  m iesza­
ją c  d o d a je m y  c u k ie r ,  ja ja ,  s k ó rk ę  
c y try n o w ą . W s z y s tk o  to  łą c z y m y  z 
m ą ką  i  p ro s z k ie m  do  p ieczen ia . 
C ia s to  w k ła d a m y  do  w y s m a ro w a ­
n e j m a s łe m  to r to w n ic y .  O b ie ra m y  
ia b łk a ,  k r o im y  je  w  ó se m k i i  u k ła ­
d a m y  na  c ieśc ie . P rz y g o to w u je m y  
m asę se ro w ą  z p o d a n y c h  w y ż e j 
s k ła d n ik ó w  i  p o k ry w a m y  n ia  Jabł­
ka . C ias to  p ie cze m y  w  ś re d n ie j 
te m p e ra tu rz e  p rze z  o k o ło  40 m in u t .

JACQUES RISSES

Tłum.: Jadwiga Ziętowska
C Librairie Plon, 1974
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Bruno Sincey m iał na sobie nowy garnitur z ja - 
snopopiełatego f i l  a filu , który jeszcze bardziej wy­
szczuplał jego sylwetką. Doszedł do u licy Cadet. 
Sprzedawcy jarzyn i  owoców, straganiarze, gosposie 
krążące z koszykami w rękach na zakupy, wszystko 
to wprowadzało go na powrót w środowisko. Pozwa­
la ł się potrącać, odczuwając niekłamaną przyjemność 
przebywania w tym zwyczajnym tłum ie. Wałęsając 
się jednocześnie myślał intensywnie. Potrzebował 
kum pli do swojej przyszłej wyprawy. Było więc cał­
kiem oczywiste, że skierował się do baru starego 
Nonca. Bar Nonca Cozana, chociaż by ł znany po lic ji, 
służył za rodzaj kwatery głównej przestępczej elity  
stolicy. Bandyci, kasiarze, każdy, kogo środowisko 
przestępcze uznawało za specjalistę w swoim zawo­
dzie, utrzym ywali stosunki z Noncćm. Policja regular­
nie nachodziła bar starego bandyty korsykańskiego. 
Z doświadczenia wiedziała, że nie znajdzie nic po­
dejrzanego. Za każdym razem przestępcy m ieli w  
porządku dokumenty i odcinki świadczące o zarob­
kach miesięcznych... Szyderczo żegnali wychodzących 
policjantów. Zdarzało się, że za drugim  albo trzecim  
nalotem policja nie odchodziła z pustymi rękami. 
Posiadanie broni, zakazy pobytu... same drobiazgi. I 
to też były rzadkie przypadki. Nonce zaprowadził po­
rządek: nie wolno u niego mieć broni przy sobie, 
gdyż o wypadek nie było trudno.

U Nonca Cozana Sincey m iał nadzieję znaleźć 
dwóch ludzi, których potrzebował.

Ze swobodą starego bywalca pchnął drzwi. Wnę­
trze nie było takie samo. Nonce zm ienił wszystko. 
Ogromna fotografia, przedstawiająca krajobraz z K or­
syki, zakrywała ścianę w głębi. Na drugiej dwie gi­
tary zdawały się oczekiioać na grajka. Powyżej wy­
sokiego kontuaru ze szkła, podświetlonego od we­
wnątrz, zwisała sieć rybacka, ozdobiona muszlami 
morskimi. i

Gęste pluszowe zaśłony przysłaniały wnętrze salt 
w takim  stopniu, w ja k i pozwalały na to przepisy.

Dyskrecja, cenili to sobie przestępcy.
Wejście Bruna spowodowało uniesienie głowy przez 

siedzącą za bufetem barmankę.
— Czego pan sobie życzy?
— Sok pomarańczowy.

Dziewczyna podała mu zamówiony napój i  ponow­
nie pogrążyła się w  czytaniu gazety. Bruno Sincey 
przełknął łyk soku i zapalił papierosa. Knajpa rano 
była jeszcze pusta.

— Czy w dalszym eiągu bar należy do Nonca?
~  Tak proszę pana.
— Poszukaj go, powiedz mu, że jest tu Bruno...
Powiedział to bez nacisku, ale w  sposób dający

do zrozumienia, że jest to rozkaz.
Barmanka zamierzała się podnieść.
— Nie potrzeba Sępie, widziałem jak  wszedłeś.
Bruno Sincey odwrócił się. Po samym głosie po­

znałby wśród tysiąca innych starego Korsykanina.
Nonce Cozano stał na stopniach schodków prowa­

dzących do pomieszczeń baru. Obok niego przysiadł 
na tylnych łapach ogromny doberman z żarzącymi 
się ślepiami i  obserwował swego pana.

— Nie wątpiłem, że jak tylko wyjdziesz, odwie­
dzisz mnie Jestem zadowolony, że nie pomyliłem się.

Cozano zszedł ze stopni. Jego nie domknięte usta 
m iały wyrażać uśmiech. Natomiast spojrzenie oczu 
było zimne.

— Maud, zainteresuj się programem wyścigów na 
dzisiejsze popołudnie. Tu nie masz nic do roboty — 
zakończył.

Barmanka zrozumiała. Pospiesznie odłożyła lekturę 
ć opuściła swoje miejsce. Zanim zniknęła na scho­
dach, w  przejściu pogłaskała psa po łbie.

Dwaj mężczyźni obserwowali się przez chwilę w  
milczeniu. Każdy z nich szukał u drugiego zmian, 
jakie zaszły w ciągu minionych lat. Stary Korsyka­
nin, pomimo dawno przekroczonej sześćdziesiątki, za­
chował szczupłą i pełną życia sylwetkę. Jego oczy 
błyszczały, ale już nie tak., płomiennie jak dawniej, 
a cienkie jak blizna po brzytw ie roargi nie uśmie­
chały się . .

— Nie zmieniłeś się —  zagaił Nonce. — Wydajesz 
się być zawsze w formie.

— Podobnie jak ty...
— Jednakże starzeję się. Czuję to...
Cozano wszedł za bufet. Jego pies podreptał za 

nim.
( c d n )
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T yski m z e m  b e a  s z c z e c in ia n

„Srebrny sekstanr 
dla Ghojnowskiej-Lisklewicz
POD KONIEC 1978 r. na „Darze Pomorza” odbyło się poste- trasę tę pokonała bez silnika, 

ozenie jury nagród żeglarskich za miniony rok. „Srebrny sek- Dziwi nas, że wyczyn ten nie 
stant” — nagrodę ministra handlu zagranicznego i  gospodarki znalazł uznania komisji, 
morskiej —-  przy/uaiio znakomitej polskiej żeglarce, kpt. K ry ­
stynie Chojnowskiej-Liskiewicz, która w 1978 r. zakończyła 
swój wspaniały rejs dookoła świata na s/y „Mazurek”.

Tenis

Mistrzostwa Europy 
amatorów w Polsce?

PROWADZONE są rozmowy 
w sprawie przeprowadzenia w 
1979 r. w Polsce tenisowych 
mistrzostw Europy amatorów. 
W związku z rezygnacją Tur­
cji, która miała być gospoda­
rzem mistrzostw — władze Mię­
dzynarodowej Federacji Teniso­
wej zwróciły się z propozycją 
do Polski. Turniej ma odbyć 
się w pierwszej połowie sierp­
nia i pod uwagę brana jest 
kandydatura Sopotu.

Decyzja zapadnie w ciągu 
najbliższych kilku tygodni.

Rusza
„Saab Kings Oup-79“

T E N IS O W A  re p re z e n ta c ja  P o ls k i 
— H e n ry k  D rz y m a ls k i,  C zes ław  D o ­
b ro w o ls k i,  T adeusz  N o w ic k i,  D a riu sz  
W ie c z o re k  p rz y g o to w u je  s ię  do ro z ­
g ry w e k  „S a a b  K in g s  C u p  1979” . 
Im p re z a  u w a ża n a  za h a lo w e  m i? 
s trz o s tw a  E u ro p y  zg ro m a d z i w  ty m  
r o k u  na s ta rc ie  re p re z e n ta c je  21 
p a ń s tw . P ie rw sze g o  m ie js c a  b ro n i 
S zw e c ja .

P o la c y  g ra ć  będą w  d ru g ie j l id z e  
w  g ru p ie  „ C ”  ra ze m  z zespo łam i 
R u m u n ii,  B e lg ii i  J u g o s ła w ii.

P ie rw sze  m ecze nasz zespó ł roze ­
g ra  w  h a li  p o z n a ń s k ie j A re n y . W  ! 
d n iu  7 s ty c z n ia  o d b ę d z ie  s ię  m ecz 
P o lska  — R u m u n ia  i  11 s ty c z n ia  
P o ls k a  — B e lg ia . N a s tę p n ie  18 s ty ­
czn ia  w  B e lg ra d z ie  P o la c y  zm ie rz ą  
s ię  z J u g o s ła w ią . W  w y p a d k u  za­
ję c ia  p ie rw sze g o  m ie js c a  w  s w e j 
g ru p ie  P o la c y  b ra ć  będą 4 lu te g o  
ze zw yc ię zcą  g ru p y  „ B ”  (S zw a jca ­
r ia ,  M onaco , N o rw e g ia , H o la n d ia )  o aw a n s do  I  l ig i .

Borg nie wystartuje
w turnieju „Masters“
T R Z Y K R O T N Y  zw yc ię zca  tu r n ie ­

ju  w lm  b l edońsk  lego  B jo e rn  B o rg  
z re z y g n o w a ł z u d z ia łu  w  f in a ło ­
w y m  tu r n ie ju  „M a s te rs ” , k tó r y  ro ­
z e g ra n y  zo s tan ie  w  d n ia c h  10—14 
s ty c z n ia  1979 r .  w  N o w y m  J o rk u . 
P ra w o  u d z ia łu  w  t u r n ie ju  zd o b yw a  
o ś m iu  n a jle p s z y c h  te n is is tó w  k la s y ­
f i k a c j i  „G ra n d  P r ix "  B o rg  z a jm u ­
je  a k tu a ln ie  d ru g ie  m ie jsce  w  te j  
p u n k ta c j i  i  m ia ł za p e w n io n e  p ra w o  
g r y  w  N o w y m  J o rk u .

W  te j s y tu a c j i  w  f in a le  „M a s te rs ”  
w y s tą p i d z ie w ią ty  te n is is ta  w  k la ­
s y f ik a c j i  „G ra n d  P r ix ”  S ta r t  w  
ty m  tu r n ie ju  z a p e w n ili ju ż  sob ie : 
C o n n o rs , D ib b s , R a m ire z , S o lom on , 
M c E n ro e  i  G o tt f r ie d .  O d w a pozo­
s ta łe  m ie jsca  w  t u r n ie ju  r y w a liz u ­
ją  jeszcze: B a ra z z u tt i.  V ila s , T a n ­
n e r  i  A she .

M iędzynarodowe 

m is trzostwa A u s tra lii

W .  F i b o k
wyeliminowany
N A  m ię d z y n a ro d o w y c h  m is trz o ­

s tw a c h  A u s t ra l i i  w  te n is ie  w  M e l­
b o u rn e  w y ło n io n o  p ó łf in a l is tó w .
D o  p ó łf in a łu  z a k w a li f ik o w a li  się 
V ila s , P f ls te r ,  M a rk s  i  A she.

N IE  p o v ,ro d ło  s ię  W o jc ie c h o w i F i-  
h s .k o w i w  I I I  ru n d z ie  m lęck;vns.ro - 
r to w y c h  m is trz o s tw  A u s t ra l i i .  Po­
la k  p rz e g ra ł z A m e ry k a n in e m  H a n - 
k ie m  P ff  s te re m  3:6, 6:7, U6.

N ie s p o d z ia n k ą  tu m 'e r u  k o b ie t  b e ­
la  p o ra żka  w  ć w ie rć f in a le  ro z s ta ­
w ia n e j z n r  t  Sue B a rk e r  y w .  B r y ­
ta n ia )  z 2 2 -ie tn :ą  A u s t r a l i jk ą  D ian- 
i* *  E v e rs  * :* ,  «:?.

K. CHOJNOWSKA-LISKIE- 
W ICZ otrzymała także I  nagrodę 
„Rejs roku 1978”. I I  nagrodę 
„Rejs roku 1978” przyznano kpt. 
Andrzejowi Urbańczykowi — 
za samotny rejs na jachcie 
„Nord I I I ” na trasie San Fran­
cisco—Tokio—San Francisco. I I I  
nagrodę otrzymał kpt. Konstan­
ty Piełak za rejs na Spitsber­
gen na jachcie „Sonda”. Jest to 
najmniejszy z polskich jachtów, 
które dotarły do tej wyspy. Po­
nadto przyznano wyróżnienia: 
kpt. K. Baranowskiemu („Zew 
Morza”) — za trzecie miejsce 
w regatach „Operacji Żagiel”, 
kpt. K. Biegajowi (s/y „Kapi­
tan”) — za rejs transatlantycki, 
kpt. T. Siwcowi (s/y „Torna­
do”) — za pierwsze miejsce w 
regatach „Operacji Żagiel”, kpt. 
J. Zbierajewskiemu (s/y „Zawi­
sza Czarny”) — za rejs trans­
atlantycki.

W gronie nagrodzonych i wy­
różnionych nie ma szczecińskie­
go żeglarza. Wśród kandyda­
tów był m. in. kpt. Zdzisław 
Paska, dowódca s/y „Magnolia” 
ze szczecińskiego Pałacu Mło­
dzieży, który opłynął Islandię 
ze wschodu na zachód oraz prze 
szedł „pod prąd” Cieśninę Pent- 
land Firth. Rejs ten zdobył u- 
znanie* fachowców. „Magnolia” 
jest przecież najmniejszym jach 
tern, który opłynął Islandię ze 
wschodu na zachód a ponadto

K. Jaworski
/

pisze z Włoch
W PRZEDŚWIĄTECZNĄ so­

botę otrzymaliśmy piękną wi­
dokówkę z Włoch wraz z życze­
niami noworocznymi od znane­
go polskiego żeglarza, Kazimie­
rza Jaworskiego.

Serdecznie dziękujemy.

NAJLEPSI zawodnicy 
pierwszego Biegu Cąsieni- 
ców na podium po odebra­
n iu  nagród. W środku J. 
Łuszczek (Start Zakopane) 
1 miejsce, z leioej Jan Sta-  
szel (Start Zakopane) 2 
miejsce, z prawej Kazi­
mierz F ir le j (Srubiarnia 
Żywiec) 3 miejsce.

(CAF—Momot—telefoto)

Biegi sylwestrowe

A. Pasiarova i J. Łuszczek
triumfują w Zakopanem

...a T. Bouster w  Sao Pa&lo
PODCZAS gdy cała niemal Polska znajdowała się w oko­

wach zimy, w Zakopanem panowała nadal kompletna odwilż, 
w górach wiał halny wiatr, a w Zakopanem pozostały już ty l­
ko ślady po śniegu.
W  T E J  s y tu a c j i  o rg a n iz a to rz y  S p o rto w e g o "  1 „Ż o łn ie rz a  W o ln o - 

t r a d y c y jn e j  im p re z y  18 n a re ia r -  śc i” , p rz e n ie ś li sw o ją  Im p re zę  na 
sk ie g o  B ie g u  S y lw e s tro w e g o  o  W ie ł C y rh lę , k o ło  Z ako p a n e g o , g d z ie  zdo - 
k ą  N a g ro d ę  k lu b u  W K S  L e g ia  Z a - ła n o  p rz y g o to w a ć  d o s k o n a łą  tra sę  
ko p a n e  o ra z  re d a k c j i  „P rz e g lą d u  (p ę tlę  2 k m ).

J a k  ka za ła  tra d y c ja ,  n a jp ie rw

P O LS C Y  p iłk a rz e  została s k la s y -  D O  r u n d y  f in a ło w e j m is trz o s tw  
f ik o w a n i na  5 m ie js c u  w  E u ro p ie  ś w ia ta  ju n io ró w  w  h o k e ju  na lo -  
w  p le b is c y c ie  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  cizie ro z g ry w a n y c h  w  sz w e d z k ie j 
„S p o r tu ” . N a jw ię c e j p u n k tó w  o t r z y -  m ie js c o w o ś c i K a r ls ta d  z a k w a li f łk o -  
m a ła  re p re z e n ta c ja  H o la n d ii — 301 w a ły  s ię  c z te ry  zespo ły  eu ro p e j- 
p rz e d  W io c h a m i — 244 p k t .  i  s k ie  — S zw e c ja , F in la n d ia ,  ZSRR
A u s tr ią  — 108 p k t .  D a lsza  k o le jn o ś ć : i  CSRS. W  p ie rw s z y c h  m eczach f i -  
4. R F N  100 p k t . ,  5. P o ls k a  — n a io w y c h  u zyska n o  w y n ik i :
73 p k t . ,  6. A n g lia  — 46 p k t . ,  7. , Z S R R  — F in la n d ia  4:2 (1:0, 1:2, 
F ra n c ja  — 30 p k t . ,  8. H is z p a n ia  — 2:0), S zw e c ja  ~  CSRS 1:1 (0:0, 0:1, 
23 p k t . ,  9. S zw ec ja  1 CSRS — po 1:0), w  m eczach o  m ie js c a  5—8 
2 p k t . ,  11. W ę g ry  — 1 p k t .  u z y s k a n o  w y n ik i :  U S A  — R FN  8:6

A  o to  s k ła d  n a jle p s z e j e u ro p e j-  (2:1, 3:2, 3:3), K a n a d a  — N o rw e g ia  
s k ie j je d e n a s tk i ju g o s ło w ia ń s k ie g o  10:1 (4:0, 3:1, 3:0).
„S p o r tu ” : H e lis tro e m  (S zw e c ja ) —
G e n tile  (W ło c h y ), K r o i  (H o la n d ia ) , Z W Y C IĘ Z C A  k o la rs k ie g o  „ T o u r  
T re sso r (F ra n c ja ) , C a b r in i (W ło c h y ) de F ra n c e ” , 24 -le tn l B e rn a rd  H i-  
— K e e g a n  (A n g lia ) ,  H a a n  (H o lam - n a u lt ,  z o s ta ł w y b ra n y  s p o rto w c e m  
d ia ), P la t in i  (F ra n c ja )  — K r a n k l  ro k u  1978 w e  F ra n c j i ,  w  a n k ie c ie  
(A u s tr ia ) ,  Rossi (W ło c h y ), R ensen* z o rg a n iz o w a n e j przez s p o rto w e  p i-  
b r in k  (H o la n d ia ). sm o „ L ’E q u ip e ” . N a d ru g im  m ie j­

scu e x  aequo s k la s y f ik o w a n o  Ja c - 
R E K O R D Z 1S T A  ś w ia ta  !  m is trz  cuesa  R ousseau ( le k k o a t le ty k a ) ,  

o l im p i js k i  z In n s b ru c k u  J e w g ie n i j  Jean  a -M ic h  e la  A g u ir re  ( ru g b y )  i  
K u l ik o w  b y ł  fa w o ry te m  m ię d z y n a -  Je a n a -P a u la  P ie r ra ta  (n a rc ia rs tw o ) , 
ro d o w y c h  z a w o d ó w  w  ły ż w ia rs k im
s p r in c ie , k tó re  z a k o ń c z y ły  s ię  w  N A  o l im p i js k ie j  7 0 -m e lro w e j sko - 
O slo. R e p re z e n ta n t ZS R R  z o s ta ł c z n i w  L a k ę  P la c id  z w y c ię ż y ł A m e - 
je d n a k  w y p rz e d z o n y  p rzez s w o je g o  r y k a n in  W a lte r  M a lm q u is t — 235.9 
ro d a k a  S ie rg ie ja  K o le b n ik o w a , k tó -  p k t .  p rze d  s w y m i ro d a k a m i 
r y  w  w ie lo b o ju  s p r in te rs k im  u z y -  C h rise m  M e N e ille m  — 228,1 p k t .  i  
s k a ł 159,055 p k t .  o ra z  re p re z e n ta n ta  S co tte m  L e b a n s k y m  — 224,0 p k t .  
N o rw e g ii F ro d e  R o e n n in g a  — 160.245 N a jd łu ż s z y  sko k  z a w o d ó w  w y k o -  
p k t .  K u l ik o w  b y ł t r z e c i — 161,210 n a ł A m e ry k a n in  J o h n  B rom am , k tó - 
p k t .  r y  o s ią g n ą ł od leg łość  87 m .

PO cz te re ch  ru n d a c h  sza ch o w ych  J , . . .
m is trz o s tw  ś w ia ta  k a d e tó w  w  Sas , w . za,w o d ó w  ły ż w ia rz y
v a n  G e n t P o la k  D a r iu s z  W e ld e r ^ ¡ ’ b k ic h  w  InzeU  M o n ik a  H o lzn e r- 
d z ie li w ra z  z in n y m i p ię c io m a  sza- P f lu g  u s ta n o w iła  re k o rd  R F N  -
c h is ta m i 16 p o z y c ję , m a ją c  2 p k t. 
W  c z w a r te j ru n d z ie  W e !d e r z re m i­
s o w a ł z C e tin e m  S e lem  (T u rc ja ) . 
W  tu r n ie ju  p ro w a d zą  P a u l M crtw a - 
n.1 (S zko c ja ) 1 Jose H u e rg o  (K u b a )  — 
po 3,5 p k t.

S Ł A W N Y  sko cze k  n a rc ia rs k i,  w ie ­
lo k r o tn y  re p re z e n ta n t P o ls k i,  b y ły  
o l im p ijc z y k  S ta n is ła w  M a ru s a rz  za­
p ro szo n y  z o s ta ł na Ig rz y s k a  O lim ­
p i js k ie  1930 r .  do  L a k ę  P la c id . B ę­
dz ie  o n  h o n o ro w y m  c z ło n k ie m  p o l­
s k ie j e k ip y  o l im p i js k ie j  i  u d?  się 
do  L a k ę  P la c id , g d z ie  w  1932 r . 
w y s ta r to w a ł po ra z  ' p ie rw s z y  w  
w ie lk ic h  m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw o­
dach.

S ta n is ła w  B o b a k  z a ją ł 19 m ie js c e  
n ie  za p ro szo n y  na  O lim p ia d ę  1988 r . 
p rzez p rz e w o d n iczą ce g o  O K K F iS
M a r ia n a  F.enke.

W  S IT T A R D  z a k o ń c z y ł s ię  m ię ­
d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  p i łk a rz y  ręcz­
n ych . Im p re z a  p rz y n io s ła  sukces  
- lu tn ik o w i K ra kó w ., k tó r y  w  f in » ’ »

b ie g u  na  d y s ta n s ie  500 m  o s ią g a ją c  
re z u lta t  — 42,81.

K O S Z Y K  A R K I p ie rw s z e j re p re ­
z e n ta c ji W ło ch  w y g ra ły  m ię d z y n a ­
ro d o w y  tu r n ie j  w  T u ry n ie .  W de­
c y d u ją c y m  m eczu  W ło s z k i w y g ra ły  
r  J u g o s lo w ia n k a m l 71:70 (36:37).

J. Iwanow
pierwszym liderem
J U R IJ  IW A N O W  (ZSR R ) zo s ta ł 

zw yc ię zcą  p ie rw sze g o  k o n k u rs u  
T u r n ie ju  C z te re ch  S k o c z n i w  
O b e rs td o r f ie . U z y s k a ł on  n o tę  235,4 
p k t .  1 w y p rz e d z ił Jochena D an n e - 
be rg a  (N R D ) — 234,5 p k t .  o ra z  
P e n tt l K o k k o n e n a  (F in la n d ia )  — 
232.4 p k t.

S ta n is ła w  B o b a k  z a ją ł 19 m ie jsce  
253,9 p k t . ,  a S ta n is ła w  P a w lu s la k  

b y ł  20 — 204,8 p k t.
•  •  •

P R Z E W ID Z IA N Y  na p o n ie d z ia łe k  
G a rm ise h  P a r te n łd rc h e ił  d ru g i 

k o n k u rs  s k o k ó w  T u r n ie ju  C zte rech  
S k o c z n i n ie  o d b y ł s ię  z p o w o d u
n ie  s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  a tr  .o- 

w  " n » '»  - -  K‘J ie i,n  S fe ry c z n y c h . N o w y  te r m in  zsrwo-
j to n ę ł  g o s p o d a rz y  turnieju, zespó ł Się w dniach 20—27 w  G a rm ise h  P a r tc n k irc h e n  zo-

200  załóg
w rajdzie Monte Dario

ORGANIZATORZY samocho­
dowego rajdu Monte Carlo po­
dali do wiadomości, że do im­
prezy zgłosiło się 200 załóg. Te­
goroczna impreza, 43 z kole:

rów noczesnego  s ta r tu ,  na t r z y  o k rą ­
że n ia  tra s y  (0 k m ) ru s z y ły  k o b ie ty  
— 40 za w o d n icze k , w  ty m  10 re ­
p re z e n ta n te k  k lu b ó w  czechos łow ac­
k ic h .

Ju ż  od  p ie rw s z y c h  m e tró w  na 
czo ło  w y s u n ę ła  s ię  n a jle p sza  a k tu ­
a ln ie  b iegaczka  CSRS, w ie lo k r o t ­
na re p re z e n ta n tk a  k r a ju  A n n a  Pa- 
s ia ro v a . B ie g ła  z n a k o m ic ie  i  z w y ­
c ię ży ła  b a rd z o  p e w n ie . D odać je d ­
n a k  trze b a , że na s ta rc ie  z a b ra k ło  
4 n a jle p s z y c h  p o ls k ic h  b ie g a cze k : 
A n n y  P a w lu s ia k , M a r y l i  A d u k is , 
U rs z u li S iezak  i  J a d w ig i G u z ik , 
k tó re  w y je c h a ły  na za w o d y  o P u ­
c h a r  Ś w ia ta .

G łó w n e  za in te re s o w a n ie  w y w o ła ł 
bieg_ m ężczyzn , w  k tó r y m  w z ię ło  
u d z ia ł 90 z a w o d n ik ó w , w  ty m  
m is trz  ś w ia ta  Jó ze f Łuszczek .

R ó w n ie ż  i  ty m  razem  zadem on­
s tro w a ł on  w s p a n ia łą  k la sę . Za raz 
po  s ta rc ie  b y ł na czele b ie g u  i  ta k  
ju ż  zos ta ło  do k o ń ca . N a d ru g ie j 
p o z y c ji b ie g ł J a n  S tasze l, ko lega  
k lu b o w y  Łuszczka . O  trz e c ią  po­
z y c ję  to c z y ła  s ię  tw a rd a  w a lk a . 
W ysze d ł z n ie j z w y c ię s k o  m ło d z iu t­
k i  z a k o p ia ń c z y k  J ó ze f G a w la k .

*  *  *
W  S A O  P A U L O  o d b y ł s ię  ju ż  po 

raz  54 t r a d y c y jn y  B ie g  S y lw e s tro ­
w y . D y s ta n s  8 900 m  n a js z y b c ie j 
p o k o n a ł 2 3 -le tn i F ra n c u z  T h a d o u a - 
ne B o u s te r. k tó r y  w y p rz e d z ił B e lga  
RLka Schoofsa  i  fa w o ry ta  b iegu  
K o lu m b ijc z y k a  D o m in g o  T ib a d u iz ę . 
W  b ie g u  ty m  s ta r to w a ło  300 za w o d ­
n ik ó w  z 29 k ra jó w .  B ie g  k o b ie t 
w y g ra ła  A m e ry k a n k a  D ana S ła te r  
p rz e d  B ra z y l i jk a m i E le o n o rą  M e- 
doneą i  E iia n ą  R e ln e rt.

T u rn ie j Czterech Skoczni

S łt ta rd la  23:13, « bm. s ta ł w y z n a c z o n y  na w to re k ,  na go- 
ł  d r& ny p o p o łu d n io w e .

Sanki, na rty , łyżw y...

Nowy Rok
także pod znakiem 

sportu
A JEDNAK nadeszła praw*» 

dziwa zima. Atak był niespo­
dziewany i gwałtowny. Narze­
kaliśmy na mróz i zawieję, któ­
ra sparaliżowała wiele dziedzin 
naszego życia. Młodzież, nie 
zważając na bardzo niską, jak 
na Szczecin, temperaturę i prze 
nikliwy, ostry wiatr, już w Syl­
westra wyruszyła na sanki, 
narty i łyżwy. W pierwszy 
dzień 1979 roku zaroiły się od 
narciarzy i saneczkarzy wszyst­
kie szczecińskie górki. W par­
kach i na podmiejskich stokach 
spotykaliśmy także dorosłych. 
Nic dziwnego, warunki śniego­
we były dobre a amatorów bia­
łego szaleństwa w naszym mie­
ście nie brakuje. Łyżwiarzy by­
ło mniej jak normalnie, więk­
szość lodowisk zasypana była 
bowiem śniegiem. Wielu szcze­
cinian w Nowy Rok udało się 
na spacery. Śnieg był duży, spo 
ro zasp, mimo to przechadzki 
te będą wspominane z przyjem­
nością. Jednym słowem pierw­
szy dzień 1979 r. upłynął pod 
znakiem sportów zimowych.

Mamy nadzieję, że działacze 
sportowi, korzystając z dobrych 
warunków śniegowych, zorga­
nizują imprezy narciarskie i 
saneczkowe. Warto także po­
myśleć o kuligach.

Ciekawostki
sportowe

F IN A N S O W Y  boom  p rz e ż y w a ją  
k lu b y  h o k e jo w e  w  R F N  N ie g d yś  
m ecz» o g lą d a ło  w  k r y ty c h  ha la ch  
z» ie d w ie  po k i lk u s e t w id z ó w , t y l ­
ko  s p o tk a n ia  m ię d z y o a ń s tw o w e  m .a * 
fy  lepszą fre k w e n c ję .  W  poprzed­
n im  sezonie n a to m ia s t śre d n ia  na 
je d e n  m ecz l ig o w y  w y n io s ła  p ra w ie  
5 ty s  w id z ó w  W  ty m  sezonie po­
p u la rn o ś ć  h o k e ja  jeszcze b a rd z ie j 
w zro s ła . W rze śn io w e  m ecze lig o w e  
o b se rw o w a ło  łą czn ie  ponad  200 tvs . 
w id z ó w , co  d a je  p rze c ię tn ą  b lis k o  
10 tys . na m ecz

S y tu a c ja  fin a n s o w a  w ię kszo śc i k lu  
b ów  je s t  ta k  d o b ra . że s tać je  na 
sp ro w a d za n ie  z K a n a d y  n a jb a rd z ie j 
n a w e t k o s z to w n y c h  zaw o d o w có w  W  
pras ie  k a n a d y js k ie j p o d n ies iono  z 
tego  p o w o d u  p ra w d z iw e  la ru m  K o ­
m e n ta to rz y  są zdan ia  że k lu b y  R F N  
są obecn ie  w  s ta n ie  k u p ić  w szys t­
k ic h  n a jle p s z y c h  za w o d o w có w  ka­
n a d y js k ic h  i  c a łk o w ic ie  u n ie m o ż li­
w ić  im p o r t  n a jle p s z y c h  g ra czy  % 
E u ro p y .

S E N S A C JA  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  
w 1972 r. w  M o n a c h iu m  o y ł w ażą­
c y  200 k g  zap a śn ik  U S A . C h ru i T a y ­
lo r  D z ię k i s w e j o g ro m n e j m asie 
m ia ż d ż y ł on  n ie m a l r y w a li .  M im o  
to  A m e ry k a n in o w i s ta rc z y ło  u m ie ­
ję tn o ś c i t y łk o  do zdo b yc ia  brązo­
w ego m e d a lu

Z a ra z  po o lim p ia d z ie  p rzeszed ł o n  
na z a w o d o w s tw o  i  ta m  n ie  w io d ło  
m u  s ię  ju ż  ta k  do b rze  W w a lce  z 
b ru ta ln y m i za w o d o w ca m i sam a w a ­
ga n ie  w y s ta rc z a  a B e lg  B -e s n n  z ł*  
m a ł T a y lo ro w i rę kę  W in n y c h  spo t 
k a n ia c h  p rzez  o s ta tn ie  6 la t  o d n ió s ł 
on  łą czn ie  30 k o n tu z j i ,  w  ty m  8 zła 
m a ń  ko ń c z y n  A le  ?©6 k ilo g ra m o w y  
T a y lo r  m im o  te  n a d a l n ie w ie le  
u m ie , Je.st w c ią ż  a t ra k c ją  za p a śn i­
czych  a ren .



KUP? r P A OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE O OGŁOSZENIA O POKRÓTCE ♦ S T n o t”

WTOREK,
2 STYCZNIA

D IS: 
Izydora, 
JUTRO: 
Danuty

POGODA
ZACHMURZENIE um iar­

kowane, słabe opady śnie­
gu. Temp. do —8 st. Wia­
try  słabe, północno-zachod­
nie.

D Z IŚ  ran o  w  Szczec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1010,8 hPa 
(758,2 m m  Hg). W  c iągu  d n ia  
spadek c iś n ie n ia .

m a la rs tw o  U rs z u li  D a n ie le w s k ie j-  m is a rz  M o u lin ” '  (k o l.) .  
W ie le c k ie j g. 10—37. (k o l.) .

P R O G R A M  I I

W S P Ó ŁC Z E S N Y  — „ L o t  nad k u ­
k u łc z y m  g n ia z d e m ”  g. 19; P O L ­
S K I  — „P a n  Tadeusz”  g. 15.30.

D E L F IN  ( te l.  463-78) „B e z  zn ie c z u le ­
n ia ”  g. 9.30, 12, 15.30, 18. 20.30 — 
p o i., 1. 18 (w to re k  1 śro d a ): D R U Ż ­
B A  (te l. 356-05) „S p rz ę ż e n ie  z w ro t­
n e ”  g. 15.30 — ra d ź . p a n o ra m .. I. 
15; ..S za l”  g. 18. 20.30 -  ang ., 1. 18; 
K O S M O S  (te l.  380-03) „C o  m i z ro ­
b isz  1ak m n ie  z łap iesz”  g. 9, 11.15,
13.30. 16. 18.15. 29.30 — po i., 1. 15 
(w to re k  i ś roda)- B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „ K a j t e k  i  s ie d m io g ło w y  
s m o k ”  g. 15.30 — w ę g .; „ R o c k y ”  g.
17.30. 19.45 — U S A . 1. 15 (w to re k
i  ś ro d a ); C O LO S S E U M  ( te l.  458-18) 
„P o w r ó t  c z ło w ie k a  zw anego K o ­
n ie m ”  g . 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
U S A . p a n o ra m .. 1. 15; ś roda : „O s ta t-  
n  r az”  e. 9. 11 /5 . 13.30. 16. 18.15. 
¡y.30 — U S A . 1. 15; P O L O N IA  (te l. 
22-13-34) „ K o n ik  G a rb u s e k ”  g. 15.30 
— ra d ź .; „Jo se p h  A n d re w s ”  g. 17.30, 
19.45 — ang., 1. 15 (w to re k  i  ś ro d a ); 
P IO N IE R  (te l.  475-02) „ P ir a c k i  
s k a rb ”  g. 10. 17 — p o !.: „W y s p a  
s k a z a ń c ó w ”  g. 1 !, 13. 15 — f r . ,  1. 
72: .H a llo  S rp ić b ró d k a ”  g 18. 20 — 
po !., 1. 15; „T ra n s a m e r ic a n  E xp ress”  
g 22 — U S A . 1. 18 (w to re k  l  ś ro ­
d a !: H E T M A N  (P o m o rza n y ) „ M ą -  
r v s ’.a i k ra s n o lu d k i”  g. 17 — p o i.; 
„S ie d e m  n o cv  w  J a o o ru i"  g . 18.30 — 
a n * .. 1. 12; P R O M IE Ń  — „C a d d ie ”  
g . 16. 18. 20 -  austr.,1 . 15; M A P S  — 
.." ’ - -ę s ie n ie  z ie m i”  g. 16, 18. 20.30 — 
U S A . p a n o ra m .. 1. 15: S Z M A R A G - 
D  W E  (Z d ro je )  „P o w r ó t  c z ło w ie k a  
zw a n e g o  K e m e m ”  g. 17. 1S.30 — 
U S A . 1. 15 — p a n o ra m .: P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie ) „ S o ira la ”  2. 17.30. 19.30 — 
p o i.. 1. 13 H U T N IK  (S to łe zyn )
„ " t o l l  e r co a s te r”  g. 18 — U S A , l .  15 — 
p a n o ra m .; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) ..G oń 
m n ie  aż c ię  z ła p ’ ę”  g. 17. 19 — 
f r . .  !. 15; B A J K A  (P o lice ) . .Ś w ia tło ”  
g 17, 19 — f r . .  I .  15: B IA Ł Y  Z A -  
G "E L  (T rze b ie ż ) ..D z ie w czyn a  z re - 
k la m y ”  g. 19 w l. .  1. 18; R O B O T- 
N ł K  (P y rz y c e ) „ T r z v  dn ; K o n d o ra ”  
w ł. .  1 18 — o a n o ra m .r W IS Ł A
(G o ’ e n ió w ) ..Joseph A n d re w s ”  ang.. 
1. 15* „ S t ra c h y ”  oo l.. I .  15; D A R  
(S ta rg a rd ) „ N !e z w v k ła  S a ra h ”  ang., 
1. 12: TNA (S ta rg a rd ) ..N e w  Y o rk ,  
N e w  Y o r k ”  U S A . 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c ji  O PR F.

M U Z E U M  — W a ły  C h ro b re g o  3 — 
P o ’ ska nad B a łty k ie m  p rze d  1000 
la t :  P rz y ro d a  m o rz a ; G o sp o d a rka  
n jo rs k a  na P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1915—"5; U rz ą d -e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h :  K u l tu r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  
i  m o n e ty  na P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
” X V  la t S to czn i S zcze c iń s k ie j im . 
A . W a rsk ie g o  1348—78; P ie n ią d ze , 
m eda le  i  odznac~en ia  P o ls k i w  60- 
lec :e  o d z yska n ia  r r  e o o d leg iośc i 
( ’ 918 -1978) g. 11-17: S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l R zeo ichy  — D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w so ó lcze - 
snośc i A rc h ite k tu ra  : u rb a iv s tv k a  
S zc-e c in a  w  X X X - le c ie  S A R P ; Se­
ces ja  — w y ro b y  o rz e m v s łu  a r ty -  
s t-e rn e g o : A rc h ite k tu ra  ! rz e m io ­
ś le  b u d o w la n e  Szczecina z p rz e ­
ło m u  v TX  i X X  w ie k u  g. 11 —17; 
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z ach o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .: S ta re  s re b ra  ze zb io ­
ró w  v ’ 3 sn vćh : S z tu ka  D o lska . P o­
ka z  m dnego o b ra z u  W ła d z tw o  
K s m '3 ' P o m o rs k ic h  g 11—17- 
K V  — ->i. H o łd u  P ru s k łe e c  8 —

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N . 
— G o lę e ln o : P O Ł O Ż N IC T W O  — P o­
m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — U n ii  
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — Je d n o śc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g- 15 -8 .

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  345-51; M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l.  730-44; A L . W Y ­
Z W O L E N IA  107 — te l.  22-10-12;
S T O Ł C Z Y N . N A D  O D R Ą  20 — te l. 
23-94-22; Z D R O JE , B A T A L IO N Ó W  
C H Ł O P S K IC H  54 — te l.  612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—21.

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 50 — 
te l.  428-32 — g. 8—18.

K O L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je żd ża ją ce  — 933.

R U C H  S T A T K Ó W  — te ł.  918.

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15
g. 8—19.

telewizja;
P R O G R A M  I

14.30 W  d ro d ze  do  now ego . 15.30 
N U R T  — n a u cza n ie  począ tko w e . 
16 D z ie n n ik  (k o l.) .  16.10 O b ie k ty w .
16.30 D z ie ń  d o b ry , tu  T V  (k o l.). 
16.50 E n t lic z e k  — s ło w n ic z e k  (k o l.). 
17.15 L o so w a n ie  M a łe g o  L o tk a  (k o l.) .
17.25 S tu d io  S p o rt (k o l.) .  18 „ S k a r ­
b ie c ”  (k o l.) .  18.35 M ię d z y  n a m i ja s ­
k in io w c a m i (k o l. ) .  19 D o b ra n o c ,
d z ie n n ik  (k o l.) .  20.30 K IF  „J a k  z ra ­
n io n e  p ta k i”  ra d ź . (k o l.) .  22.05
D z ie n n ik  (k o l.) .  22.20 K s iz ta tt s ło ­
w a  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

15.55 W szechn ica  T W P  „ S ta r t  w  do ­
ro s łość”  (k o l.) .  16.25 J. ro s y js k i
(k o l.) .  16.55 J. a n g ie ls k i.  17.25 F ilm  
T V P  „D a le k o  od  szosy”  (k o l.) .  18.40 
L u d z ie  z p ie rw s z y c h  s tro n  gazet 
(k o l.) .  19.10 K ro n ik a .  19.30 D z ie n ­
n ik  (k o l.) .  20.30 In ic ja ty w y .  21 R o ­
d o w o d y  — S te fa n  O k rz e ja  (k o l.) .
21.25 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  21.35 T e le - 
lo te k  „W s z y s tk o  Już b y ło ”  (k o l.) .

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R : 9 H is to r ia  „ K ie d y  b y ­
ły  S zw e d y ” . 10 J . p o ls k i d la  k l .
7 „B a lla d y n a ” . 11.05 P rzysp o so b ie ­
n ie  o b ro n n e  d la  k l .  8 i  I  l ic .  13,25 
i  14 T T R . 15.30 Co d a le j m a tu rz y s to  
(k o l.). 16 D z ie n n ik  (k o i.) .  16.10
O b ie k ty w . 16.30 D z ie ń  d o b ry ,  t u  T V  
(k o l. ) .  16.50 C z w a r te k  T D C  (k o l.) .  
18.20 „P o lig o n ”  (k o l.) .  18.50 R a d z i­
m y  ro ln ik o m  (k o l.) .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  (k o l.) .  20.30 F i lm  f r .  „ K o -

16.45 J . f ra n c u s k i (k o l.) .  17.15 J. 
ro s y js k i (ko !.). 17.45 Ś w ia t na m a­
ły m  e k ra n ie  (k o l.) .  18.20 S tu d io
S p o r t (k o l.) :  19.10 K ro n ik a  ( lo k .) .  
19.30 D z ie n n ik  (k o l.) .  20.30 N U R T  — 
p e d a g o g ika . 21 N U R T  — n a u cza n ie  
p o czą tko w e . 21.39 „24 g o d z in y ”
(k o l.) .  21.40 • „M a lo w a n y  d zb a n ”
(k o l.) .  22.10 Bez re ć e p t — ro z m o w y  
o  w y c h o w a n iu .
U W A G A : T V  zastrzega so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I
(na  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19, 20, 21. 22, 0.01.
15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y .
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 — T u  
J e d y n k a . 18.33 P rze b o je , p rz e b o je , 
p rz e b o je . 19.15 K ie rm a s z  p o ls k ie j 
p io s e n k i. 19.40 Ś p iew a  „M a zo w sze ” .
20.05 K o n c e r t  życzeń. 21.05 O l im p i j ­
s k i a le r t  m ło d z ie ż y  — M o s k w a  80. 
21.28 U tw o ry  S ta n is ła w a  M o n iu sz ­
k i .  22.23 S zczec in  na m u z y c z n e j 
a n te n ie . 23.00 W ita  W as P o lska . 
0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
0.12 — N o c  z m e lo d ią  i- p io se n ką  
z O p o la .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i U K F  67,52 M H z)
W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30. 23.30.
14.10 W ię c e j, le p ie j n o w o cze śn ie j. 
14.25 T u  R a d io  — M o s k w a . 14.45 
M u z y k a  L u lg i  B o c c h e r in ie g o . 15.20 
P ooo łud in ie  d z ie w czą t l  ch ło p có w .
16.00 W  ry tm ie  sa m b y . 16.10 S e r­
g iusz  P ro k o f ie w  — S u ita  o rk ie s t ro ­
w a . 16.40 Jacques O ffe n b a c h  — B a r ­
k a ro la ,  scena, a r ia -  17.00 „O p e re tk a , 
je j  tw ó rc y  i  w y k o n a w c y ” . 17.20 „T o  
m oże b y ć  sen” . 18.00 A m a to rs k ie  
ze sp o ły  p rz e d  m ik ro fo n e m . 18.25 
P le b is c y t  S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 
K ra jo b ra z y .  19.00 K o n c e r t  w ie c z o r ­
n y .  19.40 D om  i  m y . 19.55 K a ta lo g  
w y d a w n ic z y .  20.00 A u d y c ja  p u b l ic y ­
s ty c z n a . 20.30 D z ie je  re c y ta ty w u ,  
m u z y k a . 21.05 N o w e  n a g ra n ia  r a ­
d io w e . 21.20 B is y  w  f i lh a r m o n i i .
21.40 F . L is z t  — C o n ce rto  p a te t ie  na 
d w a  fo r te p ia n y . 22.00 R a d io w y  T y ­
g o d n ik  K u l tu r a ln y .  22.40 K o n c e r t  
z n a g ra ń  W O S P R iT V . 23.40 M u z y ­
k a  na  d o b ranoc .

P R O G R A M  H I
(U K F  65,96 M H z)
15.05 W  r o l i  g łó w n e j Jose F e lL c ia n o .
15.40 Z a g u b io n e  m e lo d ie . 16.00 „G ło ­
śne k o lo r y  b łę k itn y c h  o c z u ” . 16.20 
M u z y k o b ra n ie . 16.45 N asz r o k  79.
17.05 M u zyczn a  pocz ta  U K F .  17.40 
B ie ls z y  o d c ie ń  b luesa . 18.10 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u .
19.00 K ą ty  w id z e n ia . 19.15 „ K a r n a ­
w a ł ra z  w  ż y c iu ” . 19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia  19.50 „ K a t  czeka n ie c ie r o l i ­
w ie ” . 20.00 Z  m o je j p ły to te k i .  20.30 
J a k  n a u k a  ro d z iła  s ie . 21.00 A lb e r t  
S tro b e l i  s o liś c i.  21.35 A n to lo g ia  p io ­
s e n k i fra n c u s k ie j.  22.08 G w ia zd a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 K o n s o n a n ­
se i  dysonanse. 23.05 M ię d z y  dn ie m  
a snem .

P R O G R A M  IV
(U K F  68,78 M H z)
15.05 M a ty s ia k o w ie . 15.40 K s ią ż k i, do 
k tó r y c h  w ra c a m y . 16.05 „N a sz  
d o m ” . 16.25 P o z m o w y  o s p ra w a c h  
ro ln ic tw a .  16.40 P rze g lą d  A k tu a ln o ­
śc i W yb rze ża . 17.00 M iło ś n ik o m  m u ­
z y k i  k la s y c z n e j. 17.30 S zcze c iń sk ie  
p o p o łu d n ie . 18.05 T ry b u n a  W y b rz e ­
ża. 18.25 K lu b  pod z n a k ie m  za p y ­
ta n ia . 19.30 S y m fo n ie  S c h u b e rta . 
20.27 M u z y k a  s łu c h a n a  zza ko n s o ­
le ty .  21.15 F o ru m  k o m p o z y to ró w . 
21.50 N U R T  — p e d a g o g ik a . 22/5 
S ło w n ik  po ję ć  f i lo z o f ic z n y c h . 22.35 
N a jm n ie js z e  p a ń s tw a  ś w ia ta . 22.50 
F ra n c is z e k  S c h u b e rt — M a rsz  w o j­
s k o w y  D -d u r .

T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . J a k im o w ic z , te l.

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i, te l.
22- 66-81. 22324-G

T E L E W IZ Y J N E  no*OtO- 
w ie  in ż . C h łó d , 820-145.

21870-G

N A P R A W A  p ra le k  au­
to m a ty c z n y c h . te le fo n
23- 11-51. 22326-G

z a k ł a d  Ś l u s a r s k i ,
C zep ino  55, w y k o n u je  
u s łu g i w  za kres ie  c.o. 
og ro d ze n ia  b a lu s tra d y  i 
w sze lk ie  p race  s p a w a l­
n icze. Z g łoszen ia  te l.  
362-17. 23952-G

P O S IA D A M  pom ieszcze­
n ia  w yp osażone  w  in s ta  
la c ję  e le k try c z n ą  380 V , 
c.o.. w o d . k a n .. n a d a ją -  j 
ce s ie  do p ro d u k c R . O - 
c re k u ję  p ro n o z y c ji.  |
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń j 
Szczecin  23969.

P O M IE S Z C Z E N IE  nad a - j 
ja c e  s ie  na s k le o  k u o lę .  | 
W  ro z lic z e n iu  m ie szka ­
n ie  M -3. w  c e n tru m . 
O fe r ty  B h iro  Ogłoszeń 
Szczecin 23942.

F O T O G R A F IC Z N E  eoa- 
r a ty  z a k ła d o w e ' 13X18, 
k a s a ty  s ta tv w v . k a s e ty  
na  f i lm  z w o jo w y  w y k o ­
n u je  W a rs z ta t P re c y z y j­
n y :  E d m u n d  S tn d n ic k i,  
B ie ls k o -B ia ła . Chc^TO- 
w a  8. 4667-K

K IE R O W C A  sam ochodu  
m -k i „ Z u k ” , k tó r y  w  
d n iu  21 g ru d n ia  78 r .  o 
podz. 9 o d w o z ił k ie ra w -  
ce  z ro z b ite g o  F ia ta  
3?5p p rz y  p l.  O d ro d ze n ia  
do P o g o to w ia  R a tu n k o ­
w ego. o ro szo n y  je s t o 
s k o n ta k to w a n ie  s ię  pod 
ad resem : Szczecin, u l. 
F ry s z ta c k a  7/9. te W o n  
823-766. 24003-G

Z G IN A Ł  p ies w i lk  sza­
ry .  W ia d o m o ść : C !e n l-  
sta 24. 23961-G

F IA T A  127 sprzedam  
lu b  za m ie n ię  na F ia ta  
125. Ł u k a s iń s k ie g o  11” *- A 

23941-G

F IA T A  1309 p ro d . 1972 
— sorzedam . T e le fo n  
22-33-87. 23708-G

S K R Z W IĘ  b ie g ó w  do 
F ia ta  125 n  — sprzedam . 
T e l. 38-381. 23947-0

K O M P L E T N A  ta p lc e rk e  
W a rtb u rg a  353 — sprze­
d am . T e l. 82-34-27.

2391G-5

RHO DES-73 P IA N O , 
no w e  — sorzedam . O fe r 
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
etn 23946.

N O W Y  k o m p le t  seg­
m e n tó w  na w y s o k i po­
ły s k  p ro d u k c j i  N R D  
sorzedam . W iadom ość 
B udz isżyń ska  9/7. t>o 19.

23932-G

B IU R K O . b ib lio te c z k ę , 
a m e ry k a n k ę  2-osobow ą , 
c iem ne , w y s o k i p o ły s k , 
o ra z  k re d e n s  k u c h e n n y  
sprzedam . D z w o n ić  te l.  
231-643, W godz. 17—29.

23964-C

S K Ó R Y  lis ó w  s re b rn y c h  
w y p ra w io n e  sprzedam . 
O fe r ty  B 'u ro  O głoszeń 
Szczecin 23S40.

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k a  
d w u p ły to w ą  sprzedam . 
T e l. 175-540. 23923-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
13 grudnia 1S78 r. zmarł nasz były 

długoletni pracownik

Mieczysław Koi

Ważne dla kierowców!
POPN „CPN"

uprzejmie informuje, że

wprowadza do sprzedaży na 
sfacjach benzynowych

„ETYUNĘ 94"
O BARWIE GRANATOWEJ

która nie odbiega wymaganiem 
od „etyliny 94” o  barwie żółtej.

P R A C A

P O T R Z E B N A  s o lid n a  
p om oc do m o w a  do m a ł­
że ńs tw a  z d z ie c k ie m , 
n a jc h ę tn ie j n a  s ta le .
W a ru n k i b a rd z o  d ob re .
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  23984.

N IE R U C H O M O Ś C I

N O W Y  D O M  w  D ą b iu  
140 m  k w . .  sp rze d a m .
C h ę tn ie  w  ro z lic z e n iu  
je d n o  lu b  d w a  m iesz­
k a n ia  M -3. O fe r t y  B iu ro  
O głoszeń S zcze c in  23935.

DOM  d o  r e m o n tu  w  
M ię d z y z d ro ja c h  — k u ­
m ę. O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń Szczec in  23939.

S Z C Z E C IN -D Ą B IE . dom  P O K Ó J z osobnym
'e d n o ro d z in n v  na  uko ń - we1śoiam  — w vna1m e.
czem u s o rz e d a m . O fe r ty  Ś w ie rcze w sk ie g o  13'7. 
B iu ro  O g ło sze ń  Szczecin 23439-G

R Ó Ż N E  U C Z F N  pcsz.uku je  n ie -
k r e o u ta ^ e o  „ n o k o ju

P O G O T O W IE  te le w iz y j-  *el. 31?-"’« c d  17—18. 
ne 351-06. 16974-0 23917-0

D R Z W I m e ta lo w e  do gę 
rs iżu sprzedam . T e le fo n  
720-65. 23918-G

G A R A Ż  b la sza n y  u - 
m ie tseo-w lony na G o le - 
M n ie  sorzedam . T*»leton 
894-45. 23919-G

L O K A L E

O K A Z J A  —• m ieszkam i« 
w  P o zn a n iu . 3 -n o ko ‘o- 
w e . k u c h n ia , ła z ie n ka , 
c.o. e tażow e, te le fo n , w  
-e n tru m . z a m ie n ię  na 
M -3 lu b  M -4 w  Szczeci­
n ie . T e l. 22-69-92

23624-0

Wyrazy współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składa

dyrekcja, Rada Zakładowa oraz 
pracownicy ZJ.IGPN nr 1 
„CPN” w Szczecinie.

Z głębokim żalem żegnamy przed­
wcześnie zmarłą naszą koleżankę

mgr Marię Stan
W Zmarłej tracimy bardzo cenioną 
pracownicę stoczni i wieloletnią 
działaczkę Stowarzyszenia PTE i 

SKwP.

CZE&C JEJ PAMIĘCI!

dyrekcja Stoczni Szczecińskiej 
im. A. Warskiego, Komitet Za­
kładowy, Rada Zakładowa, 
członkowie kół SKwP i PTE.

■i

Janinie Romanowskiej
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci

Męża
składają

dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy POPN „CPN” 
w Szczecinie.

Wszystkim, którzy okazali nam 
współczucie i wzięli udział w 

pogrzebie.
Śp.

Kazimierza Krawczaka
serdeczne podziękowanie

SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA  
PRZEMYSŁOWEGO 

w Szczecinie, ul. Storrady 1

posiada do sprzedaży 
duże ilości odpadów

STYROPIANU
SAMOGASNĄCEGO

w  cenie 95 z l za 1 m 
przestrzenny.

Zamówienia od przedsiębiorstw pań­
stwowych, spółdzielczych I osób 
prywatnych przyjmuje dział zaopa­
trzenia SPBP ookój 211, tel. 22-04-61 

wew. 58.
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T a k i b y ł szczeciński Sylw ester

Bawili sią ci, których
Do i ze Szczecina

Odwołane pociągi
nie wezwano do pracy

GDY w nocy z niedzieli na poniedziałek zegary wybiły pół­
noc w większości szczecińskich mieszkań a także w restaura­
cjach, klubach i zakładowych świetlicach wzniesiono toasty 
i złożono sobie życzenia z okazji nadejścia Nowego Roku.
TEJ też nocy znacznie więcej 

ludzi, niż bywało to w minio­
nych latach, składało sobie ży­
czenia w miejscu pracy. Bo- 
w ;em dla większości pracowni­
ków gospodarki komunalnej, 
transportowców, kolejarzy czy 
też energetyków sylwestrowa 
noc — noc szampańskiej zaba­
wy — była porą ciężkiej próby 
— walki z zimą, walki o to, a- 
by w naszych mieszkaniach by­
ło ciepło i jasno. Niejeden też 
szczecinianin już w ostatniej 
chwili przed udaniem się na no 
woroczną zabawę, zdejmował 
wizytowy strój i posłuszny ape­
lowi o stawienie się do pracy 
witał Nowy Rok z dała od naj­
bliższych.

N A T O M IA S T  c l  w szyscy , k tó rz y  
m o g li  so b ie  na to  p o z w o lić , t r a d y ­
c y jn y m  z w y c z a je m  w i t a l i  N o w y  
K o k  na b a la c h , z a b a w a ch  i  p r y w a t­
k a c h . W  ty m  też  ro k u  w s z y s tk ie  
szczec ińsk ie  w ie lk ie  b a le  ro z p o c z ę ły  
s ię  ze s p o ry m  o p ó ź n ie n ie m . S p ra ­
w i ł y  je  k ło p o ty  k o m u n ik a c y jn e . 
W ie lu  te ż  gośc i d o c ie ra ło  do  re s ta u ­
r a c j i  i  k lu b ó w  jeszcze o  g o d z in ie  
23. B y w a li  też  i  ta c y , k tó r y c h  m ie j­
sca na b a lo w y c h  sa lach  p o zo s ta ły

f*uste do  sam ego ra n a . O b se rw o w a - 
iś m y  też ja k  u d a ją c y  s ię  na zaba ­

w y , p o m a g a li sob ie  n a w z a je m . K ie ­
ro w c y  p ry w a tn y c h  sa m ochodów  za­
t r z y m y w a l i  s ię  na p o s to ja c h  ta k s ó ­
w e k  z a b ie ra ją c  lu d z i s to ją c y c h  w 
„ k i lo m e t r o w y c h ”  k o le jk a c h . N a w e t 
t ra m w a ja rz e  c z y n il i  w y ją t k i  od  re ­
g u ły  i  b y w a ło  ta k ,  że z a trz y m y w a ­
l i  sw o je  cze rw o n e  w o zy  p o m ię d zy  
p rz y s ta n k a m i na w id o k  b rn ą c y c h  
p rzez  śn ie g  p ań  o tu lo n y c h  w  k o ż u ­
c h y , spod k tó ry c h  w y s ta w a ły  b a lo ­
w e  k re a c je .

O d w ie d z il iś m y  w ię c  zgo d n ie  z w łe  
io le tn im  z w y c z a je m  k i lk a  m ie js c  w

k tó ry c h  s zcze c in ia n ie  w i t a l i  N o w y  
R ok . O to  k r ó tk a  re la c ja :

N A J S T A R S Z Y  s zcze c iń sk i S y lw e ­
s te r  o d b y w a ł s ię  w  sa la ch  D o m u  
K u l tu r y  K o le ja rz a  p rz y  u L  P a r ty ­
z a n tó w . T a  p la c ó w k a  k u l tu r a ln a  lu ­
d z i „ż e la z n y c h  s z la k ó w ”  ju ż  po  raz 
34 zo rg a n iz o w a ła  b a l s y lw e s tro w y  
d la  s zcze c iń sk ich  k o le ja r z y .  B a w iło  
s ię  tu  bez m a ła  350 p a r .

W  re s ta u ra c j i  „B a la to n ”  ra czo n o  
s ię  g o rą c ą , w ę g ie rs k ą  zupą  z k a r ­
p ia , w y b ie ra n o  k ró lo w ą  b a lu  i  s łu ­
ch a n o  c y g a ń s k ie j k a p e li.  Z re s z tą  
m u z y c y  z „B a la to n u ”  o k a z a li s ię  
„ n ie c z u l i ”  n a  w s z y s tk ie  p rz e c iw n o ­
śc i losu . B o w ie m , g d y  w  tra k c ie  za­
b a w y  w y łą c z o n y  z o s ta ł d o p ły w  p rą ­
d u  g r a l i  n a d a l. B o w ie m  c y g a ń s k ie  
k a p e le  n ie  u z n a ją  e le k tro n ic z n y c h  
a p a ra tu r  n a g ła ś n ia ją c y c h  i  b ra k  
p rą d u  n ie  s ta n o w i p rze szko d y  w  
m u z y k o w a n iu .

W  s ty lo w y c h  sa la ch  k a w ia rn i 
„Z a m k o w a ”  w i t a l i  N o w y  R o k  p ra ­
c o w n ic y  „S p o łe m ” . L o k a l te n  zna­
n y  ju ż  z t r a d y c j i  o rg a n iz o w a n ia  
w ie lk ic h  b a li i  t y m  ra z e m  n ie  za­
w ió d ł g ośc i. B a w io n o  s ię  tu  do  b ia ­
łego  ra n a  a w  p rz e rw a c h  p o m ię d zy  
ta ń c a m i o d w ie d z a n o  s ty lo w ą  w in ia r  
n ię  u s y tu o w a n ą  w  p o d z ie m ia c h  
szczec ińsk iego  Z a m k u . J a k  z w y k le  
też  c i,  k tó r z y  w i t a l i  N o w y  R o k  w  
„R y s k ie j”  w y s z li z te g o  p rz y b y tk u  
ba rd zo  z a d o w o le n i. P o m ys ło w e  de­
k o ra c je ,  k a b a re t i  d o s k o n a ła  o rk ie ­
s tra  g ra ją c a  tu  p od  k ie ro w n ic tw e m  
pana B o le s ła w a  P io tro w s k ie g o  ora2 
f ry k a s y  ło te w s k ie j k u c h n i — o to  
o b ra z  n o w o ro czn e g o  b a lu  z o rg a n i­
zow anego w  ty m  lo k a lu .  J a k  z w y k ­
le  n a jw ię k s z y  szcze c iń sk i lo k a l — 
„K a s k a d a ”  p ę k a ł w  p rz y s ło w io w y c h  
szw ach  od n a d m ia ru  gośc i, d la  k tó ­
r y c h  n ie m a łą  a t ra k c ją  b y ł m ię d z y ­
n a ro d o w y  k a b a re t — v a ríe te . N a to ­
m ia s t w  J e d yn e j szcze c iń s k ie j h e r ­
b a c ia rn i — „S z u -H in ”  p o m ię d z y  
z m y ś ln y m i d e k o ra c ja m i,  p rz y  d ź w ię  
k a ć h  d y s k o te k i b a w iło  s ię  30 p a r. 
N a s to ła c h  o c z y w iś c ie  k ró lo w a ła  
s p e c ja ln a  „s y lw e s tro w a ”  h e rb a ta .

W n iespe łna  20 m in u t  po  p ó łn o cy  
w  d y ż u rn y m  s z p ita lu  na  G o lę c in ie  
p a n i E lżb ie ta  Ł u g o w s k a  u ro d z iła  
p ie rw sze g o  w n o w y m  ro k u  m iesz­
ka ń ca  G ry fo w e g o  g ro d u .

N A D  ra n e m  p o w tó rz y ły  s ię  zno­
w u  te  sam e k ło p o ty  z k tó r y m i bo­
r y k a n o  s ię  w  d ro d ze  na  ba le  i  za­
b a w y . J a k o , że ta k s ó w k i z n ik n ę ły  
p ra w ie  d oszczę tn ie  z u l ic  m ia s ta  
w ie lu  szczec in ian  m im o  śn iegu  i  
m ro z u  m a sze ro w a ło  p ieszo do  do- 
r

Z  U W A G I na tru d n e  w a ru n k i 
te c h n ic z n e  w s trz y m u je  s ię  do  od ­
w o ła n ia  k u rs o w a n ie  n a s tę p u ją cych  
p o c ią g ó w  p a sa że rsk ich :

R uch  d a le k o b ie ż n y : i .  poc. n r  
8706 r e la c j i  Szczec in  G ł. (o d j. 6.40), 
P oznań (p rz y j.  9.53) od d n ia  2
s ty c z n ia  79; 2. poc. n r  7805 re la c j i  
Poznań (o d j. 14.15) -  Szczec in  G ł. 
(p rz y j.  17.28) od d n ia  2 s ty c z n ia  
79: 3. poc. n r  8302 re la c j i  Szczecin  
G ł. (o d j. 18.04) — P rze m yś l (p rz y j.  
9.14) od d n ia  3—4 s ty c z n ia  79; 4. 
poc. n r  3801 re la c j i  P rz e m y ś l (o d j. 
17.10) ~  Szczecin G ł. (p r z y j.  8.00) od 
d n ia  2—3 s ty c z n ia  79; 5. poc. n r  
81402 r e la c j i  S zczec in  G ł. (o d j. 
14.00) — Ł ó d ź  K a ł. (p rz y j.  21.41) od 
d n ia  3 s ty c z n ia  79; 6. poc. n r  18401 
re la c j i  Łó d ź  K a i. (o d j. 5.56) -
Szczec in  G ł. (p r z y j.  13.27) od d n ia _

Tak bawiono się w „Balatonie
Fot.: Z. Jodkowski

4 s ty c z n ia  79; 7. poc. n r  8508 re la ­
c j i  Szczecin  G ł. (o d j.  0.28) —
O ls z ty n  (p rz y j.  8.14) na o d c in k u  T o  
ru ń  — O ls z ty n  od  d n ia  2 s ty c z n ia  
79; 8. poc. n r  5807 re la c j i  O ls z ty n  
(o d j. 16.17) — S zczec in  G ł. (p rz y j.  
23.59) na o d c in k u  O ls z ty n  — T o ru ń  
od d n ia  2 s ty c z n ia  79; 9. poc. n r  
8140 re la c j i  K o ło b rz e g  (o d j. 7.22) — 
W arszaw a (p rz y j.  19.56) na o d c in ­
ka ch  K o ło b rz e g  — T o ru ń  i  S ie rp c
— W arszaw a  Zach . od d n ia  3 s ty ­
czn ia  79; 10. poc. n r  1841 re la c j i
W arszaw a  Z ach . (o d j. 23.18) — K o ło  
brzeg  (p rz y j.  11.55) na o d c in k a c h  
W arszaw a  — S ie rp c  i  T o ru ń  — K o ­
ło b rz e g  od d n ia  2—3 s ty c z n ia  79.

R uch  m ie js c o w y  i  p o d m ie js k i.

O D  D N IA  1 s ty c z n ia  w s trz y m a n o  
do  o d w o ła n ia  k u rs o w a n ie  n a s tę p u ­
ją c y c h  p o c ią g ó w : I .  poc. n r  87212 
Szczec in  N ie b u sze w o  (o d j.  2.50) — 
S ta rg a rd  Szcz. (p r z y j.  4.02); 2 poc. 
n r  »14 Szczec in  G ł. (o d j. 4.35) — Ś w i­
n o u jś c ie  (p rz y j.  7.35); 3. poc. n r  842 
Szczec in  N ie b . (o d j.  6.15) — K o ło ­
brzeg  (p rz y j.  9.07); 4. poc. n r  528 
Szczecin G ł (o d j. 10.10) — G o d k ó w  
(p rz y j.  11.52): 5. poc. n r  134 Szczec. 
N ie b u sze w o  (o d j. 17.00) — S ta rg a rd  
Szczec. (p rz y j.  18.17); 6. poc. n r  
87912 Szczec. N ie b u sze w o  (o d j. 4.45)
— S ta rg a rd  Szczec. (p. 5.55); 7. poc. 
n r  413 S ta rg a rd  Szczec. (o d j. 19.15)
— Szczec. N ie b u sze w o  (p rz y j.  20.21);
8. poc. n r  936 Ś w in o u jś c ie  (o d j.  
14.20) — Szczec in  G ł. (p r z y j.  17.12);
9. poc. n r 847 K o ło b rz e g  (o d j. 10.05)
— Szczec N ie b u sze w o  (p rz y j.  12.50); 
to. poc. n r  527 G o d k ó w  (o d j. 12.45)
— Szczecin G ł. (p rz y j.  14.21); 11. 
poc. n r  l i l i i  S ta rg a rd  Szczec. (o d j. 
13.25) -  Szczec. N ie b u sze w o  (p rz y j.  
14.30)- 12. poc. n r 78919 S ta rg a rd  
Szczec. (o d j. 23.30) — Szczec. N ie ­
buszew o (p rz y j 0 .ł3 ); 13. poc. n r
11117 K a lis z  P om . (o d j. 21.00) -
Choszczno (p rz y j.  21.59); 14. poc. n r
11118 C hoszczno (o d j. 19.46) — K a ­
lisz  Pom . (o  20.45).

N ie za le żn ie  o'd po d a n ych , m ogą 
być  w p rz y p a d k a c h  dalszego po­
g a rszan ia  s ie  w a ru n k ó w  a tm o s fe ­
ry c z n y c h  o d w o ły w a n e  następne  po -

Notatnik szczeciński
•  W D O M U  K u ltń r y  SM .W spó l­

n y  D o m ”  p rz y  u l.  M a rc in a  2 d z ia ­
ła  p ra c o w n ia  p la s tyczn a  o  k ie ru n ­
ka ch : tk a n in a  a r ty s ty c z n a  i  m a ­
la rs tw o  na szk le . Z a in te re s o w a n y c h  
p ro s im y  o zg łaszan ie  s ię  w  k a żd y  
w to re k  w  godz. 16 do 19, te l. 
22-14-80.

Trudne
(Dokończenie ze str. 2)

ZA sprawę najważniejszą u- 
znano także zapewnienie ciąg­
łości dostaw podstawowych ar­
tykułów spożywczych do skle­
pów. Do pracy przyszli dziś w 
nocy szczecińscy piekarze i pra­
cownicy zakładów mleczarskich. 
Z pomocą im przyszło rów­
nież MPO oczyszczając ze 
śniegu dojazd do poszczegól­
nych placówek handlowych o- 
raz zaspę przy wjeździe do ba­
zy PTHW przy ul. Golisza. Ra­
no przeprowadziliśmy kilka roz 
mów 2 kierownikami sklepów;

— O T R Z Y M A L IŚ M Y  t y lk o  300 l i ­
t r ó w  m le k a  w  fo l i i  — p o w le d z ła ia  
nam  o g o d z in ie  6.15 J o la n ta  B rz o ­
zow ska  i. sam u  „ J o w is z ”  p rz y  a l. 
A r m i i  C z e rw o n e j — T o  m a ło . 
D z ie n n ie  b o w ie m  sp rz e d a je m y  1000 
l i t r ó w .  Jest ś m ie ta n a , tw a ro ż k i,  
s e ry . D o ta r ło  ta kże  300 kg  p ie c z y ­
w a . Resztę C h le b a  o trz y m a m y  w  
d ru g im  rz u c ie . W  3 k le p ie  n ie  ma 
w o d y  i  je s t z im n o  — 6 st. p o w y ­
ż e j zera ..

- -  D o „C a s to ra ”  — m ó w i F ra n ­
c iszek L ip iń s k i — n ie  d o w ie z io n o  
dotychczare a n i m le k a , a n i ch leba  
Jes t g o d z in a  6.45. M a m  jeszcze n ie ­
w ie lk i  zapas m le k a  z 30 g ru d n ia  
S p ra w d z iłe m , że n ie  s k w a ś n ia ło  I 
da s ię  p rze g o to w a ć . Jest też ch le b  
z p rz e d ś w ią te c z n y c h  zapasów.

P o d o b n ie  b y ło  w  „S to c z n io w c u ”  
p rz y  u l P a rk o w e j. J a k  p o in fo r ­
m o w a ł nas k ie r o w n ik  J e rz y  W o j­
to w ic z  w  35 m in u t  po  o tw a rc iu  
s k le p u  n ie  d o w ie z io n o  a n i m le ka , 
a n i p ie czyw a . O te j  po rze  do 
„S to c z n io w c a ”  — Jak p o w ie d z ia ła  
n a m  M a r ia  B y c z k ie w ic z  — d o ta r ła  
w ła ś n ie  p ie rw sza  d o s ta w a  240 kg  
Chleba i 500 b u le k .

Z A S T Ę P C A  d y re k to ra  P rze d s ię ­
b io rs tw a  T ra n s p o rto w e g o  H a n d lu  
W e w n ę trz n e g o  A n d rz e j S o łty k ie -  
w ic z  u s k a rż a ł s ię , że p ie k a rz e  
p rz y g o to w a li z b y t m a ło  ch le b a . 
P o ja z d y  dos taw cze  w y ru s z a ją c e  na 
tra s ę  n a jw c z e ś n ie j,  z a b ra ły  go m i-  
n im a łn e  ilo ś c i.  B ędą w ię c  m z s ia -y  
o d w ie d z ić  w s z y s tk i-  s k l p y  p o n o w ­
n ie  u z u p e łn ia ją c  d o s ta w y . Z a łoga  
w ykaza»a p e łn e  z d y s c y p lin o w a n ie . 
D o  p ra c y  s ta w il i  s ię  w szyscy.

—  R Z E C Z Y W IŚ C IE , m a m y  k ło ­

dni walki ze śniegiem i mrozem
p o ty  z p ie czyw e m  — p o w ie d z ia ł 
nam  L e o n a rd  R oguszczak, sze f p ro ­
d u k c j i  WSS „S p o łe m ” . -  D o  godz. 
7 ra n o  w y p ro d u k o w a liś m y  ty lk o  
32 to n y  ch leba  i  b u łe k . M ie liś m y  
je d n a k  b a rd zo  pow ażne  k ło p o ty  z 
u trz y m a n ie m  c ią g ło ś c i p ra c y . We 
w s z y s tk ic h  trz e c h  p ie k a rn ia c h  
p rz e ry w a n o  w ie lo k ro tn ie  dostaw ę 
p rą d u . W z a k ła d z ie  p rz y  u l.  Ro­
b o tn ic z e j np. n ie  b y ło  e n e rg ii e le k ­
t ry c z n e j i  w o d y  p rzez p ra w ie  7 
g o d z in . Nasza za łoga d a ła  z s ieb ie  
w sz y s tk o , żeby w y k o n a ć  zadan ia . 
K ażda p a r t ia  up ieczonego  ch leba  
i b u łe k  t r a f ia  n a ty c h m ia s t na sa­
m o ch o d y  e ks p e d iu ją c e  p ie czyw o  
do sk le p ó w

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  M le ­
c za rsk ie  do g o d z in y  6.30 d o s ta r­
c z y ły  90 ty s  l i t r ó w  m le k a . Jest to  
o k o ło  75 p ro c . ilo ś c i,  k tó rą  każde­
go d n ia  sp o ż y w a ją  szczec in ian ie , 
N ie  b ra k u je  n a to m ia s t m le k a  w  
p ro szku . G d y b y  jego  k o n su m p c ja  
w z ro s ła  -  d o d a tk o w e  ilo ś c i m oż­
na s p ro w a d z ić  w  ka ż d e j c h w il i  
P ro b le m e m  num "er Jeden — ja k  
s tw ie rd z a  w icep rezes  Z w ią z k u  
S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ic h  Z dz is ław  
D o le c k i -  są ok re so w e  w y łą cze n ia  
p rą d u  u n ie ru c h a m ia ją c e  m le cza r­
n ie  o ra z  n ie p rze je zd n o ść  n ie k tó ­
ry c h  p e ry fe ry jn y c h  u lic .  N ależy 
s ię  też  l ic z y ć  z p e w n y m i k ło p o ta ­
m i z d o s taw a  m le k a  w  d n iu  ju ­
trz e js z y m .

M IM O opóźnień jakie odno­
towaliśmy dziś rano w dosta­
wach pieczywa i mleka do 
sklepów, trzeba powiedzieć wy­
raźnie, że zadanie utrzymania 
ciągłości zaopatrzenia miasta w 
podstawowe artykuły spożyw­
cze zostało wykonane. Chleb 
bowiem dowożony będzie przez 
cały dzień i dła nikogo nie po­
winno go zabraknąć. Sklepy 
spożywcze funkcjonują normal­
nie, przemysłowe zaś pozostaną 
dzisiaj zamknięte.

TYSIĄCE szczecinian uskar­
żało się w sobotę, niedzielę i 
poniedziałek na przerwy w do­
stawach ciepła i ciepłej wody 
do mieszkań. Przyczyną tych 
niedoborów były trudności w

Elektrowni „Dolna Odra”. Pra­
cowały tam jedynie dwa bloki 
energetyczne, paliwo zamarzło 
na hałdach i pękały taśmociągi. 
Wyłączenia energii elektrycznej 
najbardziej dawały się odczuć 
w małych kotłowniach osiedlo­
wych i wodociągach, gdzie za­
marzały pompy. Zmniejszył się 
także płomyk gazowy oraz sta­
wały tramwaje.

N IE  le p ie j b y ło  w  EC P o m o rza ­
n y , P o rto w a  i  D ąb ie . W sobotę 
dow o żo n o  do  k o t łó w  o p a ł ta czka ­
m i. W n ie d z ie lę  p o ja w iły  s ię  sp y ­
chacze. K ło p o tó w  b y ło  co  n ie m ia ­
ra . Z a ło g i p ra c o w a ły  n o n -s to p  po 
48 i  w ie c e j g o d z in  b y  t y lk o  n ie  
dop u śc ić  do  z a m a rz n ię c ia  r u re k  w  
k o t ła c h . S y tu a c ję  je d n a k  n a d a l u- 
t r u d n ia łv  l ic z n e  a w a r ie  system u 
naW ęg lan ia  i  ta śm o c ią g ó w  w y w o ­
łane  n is k im i te m p e ra tu ra m i.  N a j­
w ię c e j ic h  b y ło  w  n o w o  u ru c h o ­
m io n e j EC w  D ą b iu  p rz y  u l Ja- 
ch im o w ic z a . w  k tó r e j  u ja w n iło  się 
ba rd zo  w ie le  u s te re k  z w in y  w y ­
k o n a w c y . D y re k to r  W PEC  S k ib ic -  
¿ i n ie  w y c h o d z i s ta m tą d  ju ż  8 do­
bę.

DZIŚ W nocy sytuacja uległa 
pewnej poprawie. Ruszyły dal­
sze 3 bloki w Elektrowni „Dol­
na Odra”, która dostarcza już 
1000 megawatów do krajowego 
systemu energetycznego.

— Mimo to — powiedział 
nam Mieczysław Misior. dyspo­
zytor Zakładów Energetycz­
nych — obowiązuje nas tzw. 
20 stopień zasilania. Musimy 
dostarczyć energię przede wszy­
stkim dla kolei, ciepłowni, ga­
zowni, wodociągów i komuni­
kacji miejskiej. Należy się więc 
liczyć z częstymi wyłączeniami 
dostaw prądu do zakładów 
przemysłowych i meszkań. 
Chciałbym tu przy okazji za­
apelować do wszystkich użyt­
kowników posiadających rezer­
wowe źródła zasilania (agrega­
ty prądotwórcze) o utrzymywa­

nie tych urządzeń w stanie sta­
łej gotowości.

D Z IŚ  ra n o  n a p ły w a ły  do nas 
m e ld u n k i o  a w a r ia c h  s ie c i c e n t ra l­
nego o g rz e w a n ia  i  w o d o c ią g o w e j. 
M ró z  p u ś c ił i  w ie le  p e łn y c h  lo d u  
r u r  1 g rz e jn ik ó w  p o p ę ka ło , (m . In . 
w oda z a la ła  pom ieszczen ia  k o re k ­
ty  w  nasze j d ru k a rn i) .  E k ip y  
W PEC i  R P W iK  spieszą m ie szka ń ­
com  z pom ocą. N iezbędne  je s t je d ­
n a k  ta kże  a k ty w n e  d z ia ła n ie  w łaś­
c ic ie li b u d y n k ó w : za rzą d ó w  sp ó ł­
d z ie ln i m ie s z k a n io w e j i  O A D M -ó w . 
k tó re  m uszą w łą c z y ć  s ię  n a ty c h ­
m ia s t do u s u w a n ia  s k u tk ó w  ty c h  
a w a r ii.

W POŁUDNIE panowała dziś 
w Szczecinie piękna, słoneczna 
pogoda — prawdziwy raj dla... 
dziatwy.

A OTO relacje z najwięk­
szych zakładów pracy naszego 
miasta:

♦  Port pracuje — powiedział 
nam dyspozytor ZPS Roman 
Fołtyn. Obecnie cumuje tu 70 
jednostek. Ponieważ 75 proc. 
załogi zgłosiło się, mamy obsa­
dę na wszystkich nabrzeżach. 
Tor wodny jest mocno zalo­
dzony. Utrzymujemy jednak 
na nim ruch i statki wchodzą 
i wychodzą z portu.

♦  Do pracy przyszli prawie 
wszyscy — wyjaśnia dyspozytor 
Stoczni „Warskiego” Bogdan 
Gajewski. — Cała załoga ru­
szyła do odśnieżania terenu 
wewnątrz stoczni i ulic przyle­
głych do naszego zakładu.

♦  Nie mamy żadnych kłopo­
tów z „listą obecności” — po­
wiada dyspozytor Huty „Szcze­
cin”. — Zakład pracuje normal­
nie. Od momentu nastania mro­
zów uruchomiliśmy własny 
transport i dowozimy załogę z 
pracy i do pracy. Docieramy 
nawet do Trzebieży, gdzie za-

mieszkuje spora grupa hutni­
ków.

TA K  WIĘC ostatnie dni sta­
rego roku sprawiły nieprzyje­
mną niespodziankę. Śnieżyce i 
zamiecie, niskie temperatury 
nie notowane od la t spraw iły , że 
trzeba było ogłosić w ^

--¿¿-'z..-—  stan klęski ży­
wiołowej. Mimo jednak wielu  
trudności, mimo poważnych kio 
potów energetycznych, zasypy­
wania śniegiem torów kolejo­
wych i  tramwajowych, mimo 
awarii elektrociepłowni, życie 
w mieście toczy się w zasadzie 
normalnym torem. Jest to za­
sługa wielotysięcznej rzeszy 
pracowników gospodarki komu­
nalnej, żołnierzy i budowla­
nych, którzy toczą trudny bój 
z nie sprzyjającą pogodą. Zdali 
oni trudny egzamin ofiarności 
i hartu

Obecnie wiele zależy od nas 
samych. Od naszej dyscypliny 
i zrozumienia trudnych warun- 
ków, w jakich znalazło się ca­
łe województwo. Chodzi tu  
przede wszystkim o racjonalną 
i oszczędną gospodarkę energią 
elektryczną, wyłączanie zbędne­
go oświetlenia i uszczelnianie 
okien by zapobiec utratom  cie­
pła. Chodzi też' o udzielenie 
pomocy w odśnieżaniu u lic i 
chodników

Władze miasta apelują rów­
nocześnie do wszystkich w ła­
ścicieli pojazdów ciężarowych i 
osobowych, które utknęły w za­
spach i zostały porzucone na u- 
licaćh. Utrudniają one oczysz­
czanie jezdni ze śniegu. Jeszcze 
dziś trzeba ir  koniecznie odpro­
wadzić na ■ stale miejsce posto­
ju !


